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I | nych. 


inni 
 Usarnieskiego 13, w Reklami 
kienników. — Listy należy frankować. 


Prenumorala miejscowa : 


Za dostawg 3 K. (? Mk. 10 f.) miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Minister poezt i telegrafów zamianował 
Biarszego kontrolora pocztowego Zygmunta 
Btudzińskiego, starszym znriążcą pocz' owym 
üla ursędu pocztowego i telegraficznego 
w Wadowicach. 


Generalny Delegat Rządu przeniósł 
Bekretarza N»miestnictwa: Stanisława Gło- 
Rowskiego z Żółkwi do Oieszanowa, komisa- 
tsy powiatowych: Stefana Bujniewicze ze 
Dtrzyżowa də Kolbuszowej i Maryana Bu- 
Qskewskiego z Jarosławia do Dąbrowej, craz 
koneypistę N:miestnietwa Maryana Sehallye- 
KO z Jarosławia do B'rzyżowa. 


U 


| Ganerslay Delegat Rxądu przeniósł 
 kancelistę Maryę Piechorską se Lwow» do 
Kołomyi. 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
 aamianował Elżbietę Tourzellową w Gorli- 
| cach ofieyaatką kancelaryjną, 


AA, 


Rozporządzenie 
Ministra Przemysła i Haadła o zniesie- 


_ miu sekwestru bielizny i innych towarów. 


Art, 1. Na mocy dekretu z dnia 37 


stycznia 1919 r. w przedmiocie sekwestru 

turowców, półfabrykatów i towarów (Ds. Pr, 
r. 10, poz. 124), znosi się sekwestr Rastę- 

pujących półfabrykatów i towarów: 


8) 


LISTY DO KESSER. 


LIST XL 


Mojo Murki. 


Państwo Z. są starem, zgcdaem, 8y- 
atematycznem małżeństwem, tak włożozem 


„MARYA KAZECKA. 


jedno w drugie, jak pudełka w znanej za- 


bawie chińskiej. 

Bsno i wieczorem składają się i roz- 
kładają tak samo, $ 

Pani Z. jest zmakomitą gospodynią, 
która umarłaby z wr*żen'a, jak kucharz wo- 
jeany Barbussa, gdyby granst, wpadajse do 
kotła wywrórił je! makaron do góry nogami. 

Pan Z. ma rteły „Hexenchuss* — po 
polsku to się nazywa „postrzał wiedźmy — 
a tu we Lwowie to się nazywa  „postrs:ł 
Prusaka“, 

Jest niesłychanie dumny z? swego 
mzlachectwa i z tradycyi raka wątroby W 
swojej rodzinie. 

Wygląda, jak młoda jeszcze, ale nie- 
zwykle brzydka małpa, 

Państwo Z. mają trzech synów: Dwaj 
z nich starsi, rycerzyki wykrojone”x marcy- 
pznu, umieją wystukiwać ciężkimi obcasa 
mi taniec marynarzy z Buenos Ayres is 
na froncie. 


i Wyshodzi sodziennie o godzinie S-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dpi 


Numer pojedyńczy Kosztuje w miejscu i na prowincyi JO hal. (85 1.) 


Biura Redakcyi I adrzinistracyi uł. Podwale 8, — Ekspedycya miejscowa 
ejscowa ul. Czarnieckiego 1%. Pojedyncze numera do nabycia w Eiogod yeyi, al, 
e Prasowej, Chorążczysna 7, w irańikach i biurach 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.6%, 
felston Redakcyi Nr. 193. — Telefon Administracyi 73. 


Prenumerata z przesyłką 


ja „ . „108— K (75 Mk. 60 f.) rocznie . , . . . 120— K (84 Mk.) 
ocanie . . Gł „(37 „ 80, półrocznie . . . . 60— „(42 „) 
ocanie . 3T'— „(18 „ 80, ówierórocznia . . , 30— „(31 „i 
Niesięcznia W 1 9'— = (6 = a miesięcznie, ŻYWEJ 10:-— “ ( 7 a ) 


Wtorek, 9 Marca 1920. 


T7 


1. Bielizna osobista, pościelowa i Bto- 
lowa (zowa nieużywana). 

2, Dzianki (trykotaże i wyroby pończo- 
sznicza), 


6i Tkaniny surowe, 
wane. 

7. Ubranie męskie nowe. 

Art. II. Rczporsądzenie niniejsze na- 
bięra mocy obowiązującej z dniem cgłosze: 
nia w Monitorze Polskim. 


Minister Przemysłu i "RA 
: w/1. 
(—) Henryk Strastwger. 
Sz-f Sekcyi Przemysłowej: 
(=) Qzesław Klarner. 
Wzrssawa, d. 19 lutego 1920 r. 


Ustawa 
z dnia 30 łuiego 1930 roku w sprawie 


zmiany art. 3 ustawy z dnia 18 listopa- | N 


da 19!9 roku o obroełe ziemiopłodami 
w roku gospodarczym 1919/20 (Dz. ust. 
1919 r. Nr. 89, poz. 485). 


Art. 1, Art. 3 ustawy z dnia 18 listo= 
pada 1919 r. o obrocie z'emiopłodami w roku 
gospodarczym 1919/20 (Dz. ust 1919 r. Nr. 
89 poz. 485), otrzymuje brzmienie nastopu- 


jące : 

Zboża, d”8'arczone w wykonsnia ustawy 
z dnia 29 lipea 1919 r. (Dz Pr. Nr. 64, 
pot. 881) o obrocie - ziemiopłodami muszą 
być zaliczone na poczet kontyngentów, nało- 
żonych w myśl nin 'eszei ustawy. 

Zwrot nadwyżki, któraby się z poró- 
wnania obu kontyngentów okszać miała, 
w żadnym wypadku nie może mieć miejsca, 

Odnośnie do gospodarstw powyżej 26 
mo:gów ziemi crnej, Ministrowi Aprowizacyi 


Trzeci Walterek — kochzny do sia 
leństwa przes matkę, jest w domu. 

Wslterek ma różową twarzyczkę jak 
wesoły psź, ecty całkiem pozbawione rzęs, 
a kiedy się patrzy na niego, ma się ochotę 
skomponować menuet, 

Jest to typ kobiaty, która w dsień 
zwykle sypis, ale z chwil znalszienia się 
wieczorem w Salonie — staje sę cxarującą. 

Mężczyźał przyglądają mu się z za- 
zdrcózą ciekawością uderzeni jego delikatną 
urodą, 

Wskutek zbytnia miłości matki jest 
wychowany w ten sposób, jak Jezus Marya 
von Friedel aż do ęzasa. zanim się nim za- 
opiekował wój jego, rotmistrz regimentu. 

Walterek umie tak jak tamten wszy- 
stkie robótki szydsłkowe, a mie ma niestety 
wója, któryby był rotm'strzem regimeutu 

Kiedy Walterek ma schadskę z kobietą 
— mama przychodzi także — wskutek eze- 
go jest odważnym w miłości — istsy Na- 
poleon miłości I 

Kiedy w nim się jska panna zskceba 
będzie musiała mu się sama oświsdczyć, 
Wtedy on spuści o”zy, zmiesza się, zaramie- 
ni i powie drłącym głosem. 

Proszę do mamy. 

. Murek ma delikatną postać białego 
kota, „zblazowanego nawet wobec mięsa z 
kurczęcia*, i leei tylko na kobiety „wiecznie 
dobre i takie, które na pytanie „czy prawda, 
że to ja złamałem ci życie? — odpowiada- 
ją: To jest prawda, najmilejszy*, 

Murek jest prześlicznie ułsżony, lubi 
fiołki, tęskni za Fzaneyą i jest wielbicielem 
Julii Becamier, w której się kocha tak do 
obłąkania, jak któryś bohater nowelki Ewere 


— 


fen. 


Nadesłane I nekrologis 
4 K. (3 Mk. 80 f.), za wieroz 


Wszystkie 


| przysługuje prawo zarządzenia przymusowego 

wykopu u producentów wszelkich jad:lnych 
ziemirpłodów, tak nieobjętych, jak i obję- 
tych niniejszą ustawą, a pozostałych so do- 
starezeniu kontypgentu, z uwsględnieniem 
istotnych potrzeb spożywczych i gospodarczych 
prodazentów, 

Odnośnia do gospodarstw poniżej 25 
morgów ziemi ornej Ministrowi Aprowizacyi 
przysługuje wyłączne prawo zakupu  wszel- 
kich powyżej wskazanych ziemiopłodów. 

Ceny na powyżej wskazaae ziemiopłody 
określa Minister Aprowizacyi w »orczumie- 
nie z Miaistrem Rolnictwa i Dóbr Pań- 
stwowych, po wysłuchaniu opinii Państwo- 
wej Rady Aprowizacyjnej, 

Prawo przymusowego wykupu może być 
stosowsne i do ziemiopłodów, znajdujących 
się w posiadaniu nabywców. 5 

Art. 2. Wykonanie niniejstej ustawy 
poleca sig Min strowi Aprowizacyj, 

Art. 3. Ustawa niniejszą wchodzi 
w życie z dniem jej ogłoszenia w „Dzien- 
niku Ustaw  Bzeesypospolitej Polskiej“; 
z dn'em tym traci moe odowiązującą ustawa 

z dnia 23 styczaia 1920 r. (Dz. ust. 1920r. 
r. 6 pcz, 40) w sprawie zmiany art. 8 
ustawy z d. 18 listopada 1919 r. o obrocie 
z'emiopłodami w roku gospodarczym 1919/20 
(Dz. ust, 1919 r. Nr. 89 poz, 485), 


Marszałek : 
(—) Trąmpczyński,  - 
Prezydent Ministrów : 
(—) Leopołd Skulski. 
Minister Aprowizasyi: 
(—) £t. Śliwiński. 


Z Belwederu. 


Naczelnik Państwa przyiął na posłu- 
chaniu w dniu 5 marca delegatów między- 


sa w księżniczce rossyjskiej zakonserwowa- 
nej w lodzie w British Museum. 

Kiedy wyjeżdża na front i robi stamtąd 
nieszczęśliwego, posyłam mu kartę z małpą, 


miej uspskające wiersze, 


„Pan się nawet zastrzeli? — pan zdener- 
wowany ? 

Niech Pan raczy zuczekkć, aż się skońszy 
wojna, 


Jest w Francyi pewna cicha, miejscowość | 


spokojaa, 
Przez którą płynie strumyk dobrze wyeho- 
wany, 

Tam niech się Pan zastrzeli. 


Wogóle pisujemy do siebie wierszami. 

Jestam jak Pan wie, niezmiernie wier- 
ną, a jeżeli oszukują, to zawsze w imię 
piękua. Przebywam stale w towarzystwie 
Murków, a gdy się raz zdarzyło, że się im 
sprzeniewierzyłam, jedząc kolacyę w „Im- 
porysiu* w gronie bardzo miłych cyganów, 
dostałam bukiet pąsowych róż z następu- 
jącą „steaą zazdrości“, 


Rozpsez ogarnia Aniego 
Że jest — kolacya bez niego, 
Ja nie zapomnę do śmierci, 
Perfidyi pani Chimerci. 

A przecież i ja i Ani ` - 
Strasznie kochamy się w Pani! 
A Pani labi Aniego 

No i mnie zaosi czasami. 

Więc dzisiaj Pani dlaczego 
Zdradziła nas z artystami f 


„Przewodnii naukowy i literacki”, dodatek miesięczny otrzymają 
i półroczni abonenci „Gazety Hzowskiej” sa połowę rocznej prenumeraty tj. 


sPrzewodnikS osobno pranamerowany kosztuje 130 K, (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Radakcyi „Przewodnika* pod 
adresem: Lwów. ul, Wałowa Nr, 31, L piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wieres nor 
(o ) tabelarycany i liczbowy 1K. (70 f. 
(31 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 


Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym 
po 1 K. 20 h. (3% fen.) za wiersz nonpar. 


x zenia 
Podwale L 3., w k od pi i od 4—68 i Reklama Prasowa, Ohorążczysna 7. 


która trzyma fłołki, (reprodakeya obrazu . 
Gabriela Msxa, „Ein Gruss“) podpisuję: Ju- 
lia Recamier, jak misła lat 60 i piszę na 


Rok 110. 


KA 


iko eado- 
. (43 Mk.) 


. 7 łmmowy lub jego miejsce 80 b 
— Drobne ogłossania po 30 hal 


3 K.50h.(1 Mk 75 fen.), po kronice i komaniksiy 


I naomi lub jego miejsce miary aonpar. 


P 1 K. (70 f.), tabelaryczne i liesbowe 
łamowy lub jego miejsce. 
muje Admimistracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 


narodowego komitetu Czerwonego Krzyża 
w (enswie pp. Horacego Michelli, członka 
Rsdy narodowej związku szwajearskiego orat 
Lucyana Oramera, radcę legacyjnego, Dele- 
gaci Czerwonego Krzyża przybyli do Polski 
celem nawiązsnia ściślejszych stosunków, a 
w szczególności w sprawie przewiezienia 
przez terytorya polskie jeńców wojennych, 
powraca scych z Rossyj, 

Naczelnik Państwa przyjął onegdaj na 
posłuchaaiu delegacyę finlsndską w nastę- 
pującym składzie: p Ehrstróma, szefa dele- 
gaecyi i posła nadzwyczajnego i ministra 
pełaomocnego, p. Gillen Boskla, charge de 
affaires i p. Astroma, szefa sekcyi w mini- 
sterstwie spraw zsgranicznych. Delegacya 
przybyła do Polski celem porozumienia się 
wspólaego eo do propozycyj pokojowych 
Rossyi sowieckiej. 

Bawiący w Warszawie delegat handło- 
wy tureeki Abbas El Kiatib uzyskał audyen- - 
eye w Bęlwederze u Naczelnika Państwa i 
słożył mu w hołdzie starą szablę turecką i 
tarerg. 


Z frontów. 


Komunikat 
warszawskiego sztabu goRerainogo 
Z dnia 6 marca 1930, 


„Front litewsko -białeruski: 
Walki wywiadowcze na przedpolu Borysowa 
i Bobrujska, Na odcinku poleskim trwają 
zacięte walki. 


Front wołyński: Nisprzyjaciel za- 
chowuje się szczególnie czynnie na odcinku 
Zwishla, Przedmieście Zwisnła było ostrze- 
liwane ogniem artylerzyckim, W okolicy 


!Starej Sieniawy patrole bolszewickie zbliża 


Ani von Bred lubi jasne malowidła z 
życia św. Julinaa, i bajki fantastyczne Wa- 
gnera, na których się muzyka przecichutko 
przędzie, o ile nie jest zanadto zmęczonym, 
żeby marzyć. 

Oczy jego mają wyrsz poddanej czu- 
łości. Kiedy blade słońce srebrzy niebo, a 
dzień wpuszcza prze otwarte okno, aromat 
drzew, szmer liści i wszystkie dźwięki le- 
tnie, można z nim przeżyć cudowne godzi- 
ny odnsjdywania dusz w-niezdecydowanej 
rozmowie, i mówić sobie tukie słowa, które 
przygotowują dzień do serdecznych roz- 
myślań, 

Nie jedna piękna kobieta, rzuca się 
poprosta w ramiona temu jasnemu ofi- 
cerowi, o marzycielskich oczach i ezarodziej- 
sko smutaym uśmiechu, 

Ale or mówi: „Uprzejmie dziękuję! 
i jest dalej nieprzystępaą illustracyą do sli- 
cznego wierszyka Staffa | 


„O jak ostroźnie niosę ciche serce moje”, 


Podejrzywam go e geniusz serca, 
] Ale csłą swoją tak długo tajoną miłość 
i eałą swoją tęsknotę za kobietą nie wyca- 
łował jeszczeze nigdy z swoich ust. 

I dlatego jest bardzo ciekawy. 

Tylko niech Pan z tego nie zrobi bip- 
popotama, i nie rrozumie fałszywie, mego 
tylko estetycznego zachwyta, 


(Giąg dalszy naztąg!). 


jąc się do naszych pozycyj, prowadzą ener- 
giczne wywiady. 

Froni podolski: Ożywiona skcya 
wywiadowctt. : 


Z dnia 7 marca 1920. 


Frost  litewsko -białoruski: 
Wobec ponawiasjących się raz po raz ata- 
ków bolszewickich ra nasz odcinek poleski 
i sprowadzania do działań co raz nowych 
sił zebranych w ;ośpiezhu z różnych stron 
wojska naszó p:'zystąpiły do kontrataku z 
zadaniem usunięcia na dłuższy czas możli: 
wości powtórzenia atsku na tym fron- 
cie. Nasz kontratak pod dowództwem 
pułkownits Sikorskiego mimo madzwy- 
¿sajnie trudnych waruaków terenowych 
i rozpoczyna ących 8'g witseunych rostopów, 
miał zupełna powodzenie. Wojska bolsza- 
wickia zostały zewsząd, gdzie natarły, odpar- 
ta i zmuszone do ecfnięcia się w popłochu 
poza poprecdnie ewcje pozycye. Punkty wyj- 
ścia dotycharesowych atsków przeciwnika 
Kolenkowice i Hośyrs zosiały przez wojska 
nasró zajęto. Sstab 57 dąwizyi zaledwie zdo- 
łał umknąć z Koleakowie, w pobliża zaś 
wzięto sztab brygady 47 dywizyi. Zdobyto 
pociąg pancerny, sporo materysłu kolejo- 
wego, kilka opancerzonych statków flotyli 
na Prypeci, dużo mat:ryała wojennego oraz 
ponad 1000 jeńców. Wasystkie kontrataki 
bolszewickie ma Kolenkowice odparto. 


Froat wołyński i podolski: Na 
froacie wołyńszim ostrzeliwsł nieprzyjaciel 
przez cały dzień artyleryą Zwiahel, Na re- 
szcie fcostu wołyńskiego i podolskiego wal- 
ki wywiadowcze. Wielkie roztopy na cełym 
froneia utrudniają ogromnie działalność bo- 
jową. 

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik. 


Dziennikarze u Prezydenta Ministrów. 


W sobotę cdbyła się u Prezydenta Mi 
zistrów przeszło 17/, gtd in?a konfereneya, 
na której Premie: informowżł przedstawi- 
cieli prasy o czynnościach i zawiacach Rządu. 

W szczególności omasisj4c Sprawę apro- 
wizacyi Prezes Minist: ów podkreślił, że Kząd 
nie zapoznając trudności aprowisącyja ch, 
dątyc będze przy prmocy ustawy o calco- 
witym sekwestrze, by w drodze sprowadze- 
nia ziarna z z*granicy praes możliwie równy 
podział środków żywsości w krsju się znaj- 
dujących złagodzić sytua:yę. Z zadowoleniem 
stwierdził Premier uruchomienie przemysłu 
włóknistego madmieniając, że tylko niedo 
stateczny dywóx węgla (a Polaca trzeba 
3,000 0000 tona węgia miesięcznie) utrudnia 
ponowny roskwit przemysłu, Mimo dotkli- 
wego braku taboru kolejowego, a zwłasicza 
lokomotyw, wszółczynnić wydajności w obro- 
cie wagonów cgiomaie Się zmienił Ra NASZĄ 
korzyść, a przyczymiła się do tego unifica- 
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cya zarządu kolejowego, a spodziewany prsy- 
dział wagonów niemieckich bez wątpiezia 
przyniesie znaczną poprawę. Administracya 
z dnia na dzień się poprawia. Zanika po- 
czątkowy chaos, a projektowana przez Bząd 
ustawa określająca Í rozgraniczająca komps- 
tencyg władz centralaych, jakotsż wypraco- 
wana pragmatyka służbowa rozpatrywane bg- 
dą ma najbliźssem posiedzenia Ridy Mini- 
strów. Omawiając sprawy finensowe wskazał 
Premier na ważność wywozu. Ersport nasz 
jest jaż uporzydkowsny. Zaipiczowaną jest 
też eksploatacya lasów. Jednym z głównych 
preduktów eksportowych będzie cukier, Spe- 
dciewać się należy, ża przy następnej kam- 
panii cukrowej osiągnie Polska znaczną pod- 
wyżkę prodakcyi W sprawie polityki zsgra- 
nicznej podkreślił Prezydent Ministiów zgo- 
dność postępowania wszystkich miarodajnych 
czynników. 


Obrady komisyj sejmowych. 


Komisys komunikacyjna u- 
chwaliła wezwać Bząd, aby ze względów 
sprowizacyjnych, sdrowotaych i opałowych 
ograniezył ruch osobowy do 
normy niezbędnej konieezności 
na czas dwu tygodni. 

N'stępnie u:hwaliła Komisya wezwać 
Ministerstwo spraw wewnętrznych do ure- 
gulowania sprawy przepustek, Komisya we- 
zwała Ministerstwo kolei i spraw wojsko- 
wyc do zmaiejszenia deżut:tu węglorego 
do normy letaiej, z uwzględnieniem praco- 
wn'ków obarczonych liesną rodziną. Dia 
uregulowania transp-rtów wobec braku ta- 
buró” wzywa się Ministerstwo kolei o nz- 
tychmiastowe stworzenie planu kolejowego 
i opracowanie kar dla poćróżnych, Riszczą 
cych wozy kolejowe. Służba pociągów ma 
mieć kwit'rynss na pobieranie kar za prze- 
kroczenia przeciwko istn ejącym przepisom 
kolejowym, Minister Baraeł referował o 
konferencyi z Gdańszczanami, 


Komjisya spraw zagranieznych 
po rozpatrzenia wpływa i przydzieleniu re- 
feratów odbyła dyskusyę ,n:d referatem po- 
sła Rączkowskiego o ruemigracji z Amóry- 
gi i uchwaliła wpiossk ks, Lutosławskiego : 

1. Sejm wzywa BR:ąd, aby stały ruch 
reeimigia yjny z Ameryki starał sig skie- 
rować wyłącznie na Gdańsk, a stamtąd ró- 
wBo drogą koiejową jak i wodną i to przy 
utworzeniu jak najrychlejszem własnej linii 
transportowej polakiej z Nowego Jorku do 
Gdańska z wykluczeniem obcych portów. 

2. Ssjm wzywa Rząd, aby bezwłocznie 
wszedł w porczumienie z d'ieunikami fran- 
cuskimi dla zabezpieczenia ruchu reemigra- 
cyjnego, ekierowującego 8ię jeszcze Da Kr-n- 
zyg przez zapewaienie mu korzystania z 
trangpoitów francuskich i ustanowienie bez- 
pośrednich osobowych pociągów Huvre—Kra- 
ków, korzystającego z praw koalicyjnych na 
grani: ach, 


3. Sejm wzywa Rząd, aby bezywłocznie 
wszedł w porozumienie z odpowiednimi czyn- 
nikami tak rz:ądu ameryksństiego, jak i nio- 
mieckiego w celu zorgamisowamia przystęp- 
nie, tanio i prawidłowo kom"nikatyi poczto- 
wej dla zabezpieczenia reemigracyi z Ame- 
ryki przy przesyłce pieziędzy i prsy odbio- 
rze ubezpieczeń i innych nsleżyt ści z Ame. 
ryki, uzyskując dła nich jak najdalej iłące 
ułatwienia. 

4, Sejm wsywa Rząd, aby organizacyg 
konsulatu generalnego i sieci konsularnej 
w Ameryca przerwanej od niemal pół roku, 
poprowadził z jak największą energią, aby 
emigracya polska w Ameryce megła bezpo- 
średnio korzystać z epieki i pomocy Rxrądu 
polskiego i 'ego przedatawicielstwa, 

5, Sejm wzywa Rsąd, aby eałą sprawę 
transportów merekich skoncentrował w de- 
pertamencie morskim Ministerstwa spraw 
woj-kowych, wyłączsjąc z wszelkich ianych 
urzędów. Dalej uthwalono wezwanie do kie- 
-rownietwe dsiału konsularnego przy Mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, eby słożył 
wycierpujące sprawozdaaie re swej działal- 
ności w sprawie ułatwienia powretu rssmi- 
grantom do Polski, a w szczególności: 
1. przedstawił stan faktyczny dotyczący ree- 
migracyi oraz dotychczasowej działalności 
aparatu rządowego w tej sprawie; 2, przed- 
stawił konkretny plan Rządu celem sape- 
wnienia normalnego peja reemigrentom 
z Ameryki do kraju; 38. przedstawił szczegó- 
łowy program Rsądu eo do organizacyi słu- 
iby konsularnej w Ameryce. Komisys woj- 
skowa uchwaliła na wniosek p. Skarbka we- 
swsć Ministerstwo spraw wcjszowych, aby 
pizy przedkładąniu wniosków nominacyi na- 
czelników dowództw, Btosowzło się śriśle do 
warunków podanych w rozkazie Naczelne- 
go Wodza z 9 iut'go 1919 l. 11408, oraz 
wezwać tek Ministerstwo, aby ogólną wery- 
fikacyę stopni cficerskich rozpoczęło bez- 
zwłocznie na podstawie opracowan*go mate- 
ryału, i aby weryfikacyę tę ukończozo do $ 
mierię*y. O postępsch prac weryfikacyjnych 
Ministerstwo ma przedkładać sprawozdania 
eo miesiąca, 


Podatki »w Małopolsce. 


Pat, komunikuje nam: Komunikat Mi- 
nisterstwa skarbu o wpływach podatków 
bezpośrednich w pierwszem półroczu 1919 
spotkał się w niektórych dzienaikach msło- 
polskich z zarzutami. W szczególneśsi upa- 
trywano w nim, że Ministerstwu skarbu 
chodzi o przedstawienie w niekorzysinem 
świetle wydsjności podatkowych Małopolski 
w porównaniu z Kongresówką. O to jednak 
w tym komuzikavie mie chodzi, tylko o oświe- 
tlenie cyframi z ostatnich czasów faktu, że 
dochody z podatków bezpośrednich e4 mini- 
malne i wymagają najkonieczniej snacznego 
pomnożenia, Od»sowieduio do tego zamiaru 
Femunikat poprzestaje na podaniu czfc suro- 
wych, bez zwiątku z całokształtem na głowę. 
Próbom podsuwania Ministerstwu tendencyi 


nieprzychylnej dla Małopolski, odbierają - 
wszelką podstawę ełowa w zskończeniu ko- 

munikatu, które wyraźnie odmawiają racyi 

przeciwstawieniu jedne! dzielaicy drugiej 
jako bardziej wydztnej dła skarbu Państwa. 

Nieprzychylną interpretacyę komunikatu, łą- 

cerą niektórs pisma x wiadomością, jakoby 

było projektowane podwyisrenie stopy po- 

datków, jednakow: dla całege P:ństwa, bez 

wsględu na istniające i różue w Małopolsce 

i Korgresówce okciątenia poszezególnymi 

podatkami, Wiadomość ta jest wprost sprze- 

(zna z prawdziwym stanem rzeczy, Wystar= 

czy w tym wzgl:dsie przztodkyć ustęp osta- | 
tai programowej mowy Ministra ska:bu: 
„Podnoszie podatki, będziemy wyrównywać, 
t. zn. podniesiemy w jadne? dzielnicy o taki 
procent, az drugiej o iany, by w sumie osig- 
£nąć równomierność, aby po tem podniesie- 
niu, które jest konieczne, o żadneł dzielniey 
nia można powiedzieć, że ona maiej od innej 
placi“. 


Z Cieszyńskiego. 


Wobecz wyrzucaria pòlskieh robotni- 
ków w Zagłębiu Ostrawskiom z pracy przez 
robotników czeskich, ze strony polskiej za- 
stosowano tę samą metodę wobec Czechów 
w Karwińskiem i Trzyńcu, To poskutkowało. 
Rokowania o obustronvy pokój trwają i na- 
leży spodziewać się pomyślnego rezulistu 
zwłsszcza, że komisya wpływa nx usgokoje- 
nie. Pewne wyjaśnienie sytuaeyi przyniosło 
wczorajsze rozporządzenie komisyi o rozwią: - 
niu wydziałów gminnych czeskich, narzacc- 
nych siłą w czssie ckupacyt w Dąbrowie. 
Rychwałd:ie, Porębie, Zabłociu, Wierzbicy i 
Orłowej Zegrowadzono w tych gminach ko- 
misye administracyjne ze sekretarsemi na 
czele, W znacznej części słusznym żądaniom 
Polaków uczyniono zadość, a tylko w Dą: 
browie, Zabłociu i Rychwałdzie poczyniono 
znaczne ustępstwa na rzecz Czechów. Bez- 
pieczeństwo publierne w Zsgłębiu Karw.n- 
akiem zaczyna się polepsyać. Żendsrmerya 
została rodda»pą dowództwu wojsk*wemu 
aliantów (pułkownik franc, Mellier), Žandar- 
merya czeska w Karwinie zostanie zreda- 
kowang. 


Patrole lotne włoskie i francushie 


orax posterunki śandarmeryi pod komendą 
podoficerów alianckich, a w Cieszyńskim pa 

sie okepscyjnym milicya — zostaną zaprowa- M 
dzene. Koniecznem jest wzmocnienie liczby 
wojsk alianckich, dla zabezpieczeni» porządku 
i spokoju w Zagłębiu. Komisya zajmuje się 
ostatecziem ustaleniem warunków prawa 
głosowania. Wprawdzie należy skonstato- | 
wać, że 


nastąpiło pewne uspokojenie umysłów, 


konieczna są jednsk wielkie wysiłki ze stro- 
ny Polaków, aby nie dopućcić do zatargów 
a spokojną i pełną rfności w siły własne 
postawą odeprzeć wezcikie zemachy na woj- 
ność i bezpieczeństwo ludności polskiej, 


Ke. Józef Punaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wieikiej wojny. 


38) 


(Ciąg dalszy), 


Po zaopatrzeniu rannych w zakładzie 
sanitarnym, w;brał:m 89 snowu na front 
z chorątym Heilmanem, który ma za zada- 
nie budowzó nową linię obroaną przed bło- 
tami Garbacha. 

6 p. piechoty, po otrzymanych krwa- 
wych stratach ma przejść do rezerwy. 


6 lipca. Rossyanie wyważyli front 
koło Bielgowa, nasze oddzisły zajmują po- 
zycye odwrotowe o bardzo xem poè tonin, 
prawdopodob+ie linia zostanie cofziętą za 
Garby. Kilku zmarłych z ran Legicnistow 
odwiozłum na cmentarz wcłcrecki, który 
sDajduje się prawie na samyot pozycyach., 
Nasia kuchaja i kancelarys admiulsirac;jna 
już odjechały do wsi Maniewicze. 


7 lipaa, Wesesnym razkiem udałem 
się do zakładu sanitarnego, ktory odjeżdża, 
6 p. p. stoi w rezerwie w barakach, zwa- 
nych Jastkowem. Podj. Berbecki i mzjor 
Wyrwa po strasznych p ze śsiach ostasnich 
dni »ie zdołałi jeszcze prayjeć do siebie, 
Major Wyrwa wspominając Btraazny OgiŁń, 
jakı przeszliśmy & i 5 b, m, powiedziać do 
mnie: „Nie jest to wprawdzie chrześciańsk.e 
uc'ucie, ale życzę Moskalom takiej ssmej 
łuźai, jaką ozi nam sprawili“, Widać było, 
że Wyrwa tylko z wielkim trudem utrzy- 
mywsł się przy równowadze fxycznej i du- 


chowej, przeczuwsjąc od kilku dni śmierć, 
która go zaskoczyła dsiś wieczorem od re- 
wołwerowej kuli kozackiej. 


Koło mostu nad Garbachem, mostu 
Brzozy, tudzież wzdłuż błot ciągnących się 
lizyerą lasu na zachód od Wołezecka, pairo- 
lował 1 pułk ułanów; kilka szwadronów 
stało koło mostu prey drodze Wocłczeck Le- 
gionowo, ale wkrótce gdzieś znikły. Przed 
mos,em, koło wsi, okopała się kompania 
techniczna kap. Hsllmanna, przygotowująe 
matery.ły wybuchowe do niszczenia mostów, 
Przywiązałom swego konia „Babę* do sosny 
i udałum się do kvrgpanii techsicznej, która 
stała w ogniu nieprzyjacielskim  „Babie*, 
która szalenie bała sig huku strzałów, Sprz;- 
krzzło się samotne czekanie u sosny bo ze- 
rwawszy uadziennicę, przybiegła za mną. 
Naturalnie musiałem ecfaąć się razem z ko- 
niem do łasu, bo teren okepów był zupeł- 
nie widoczny dla nieprzyjaciela, Po drodze 
znalaziem kilka pogubionych woreczków owsa 
i skórę ma zelówki, rzucone przez ułanów. 
Sehowzłem je na ciętsze czy. Koło poła- 
dnia cała dolina Wotczecka zaroiła się od 
rossyjskiej kawaleryj, która w galopie rza- 
ciła się do ataku. Był to wspanisły widor, 
przypomissjący naszą szarżę pod Bokitną 
i skutek ten sam, bo nasze karabiny massy- 
nowe wnet ostudziły impet nieprzyjaciela, 
zaścielając ziemię Botkami ludzkich i koń- 
skich trupów. Za kawaleryą nadzssła ława 
piechoty; nasz odwrót był juk zadecydowany 
i rczpoczął się spokcjnie Ra całej linii, 

Koło godz, & po południu sztab Legio- 
nów, z islem opuszosał piękne Legionowo ; 
wsiadsnie na koń odbyło się w dość po- 
spiessnem tempie, gdyż Bossyanie po przej- 
ścia Garbacha byli w odległości kilkuset 
kroków. 

Na chutorse Końskie zntrzymaliśmy 


się kiika minut i wśród ulewy podążyliśmy 
dalej do wsi, Maniewicze gdzie zebrała się 
wielka ilość furgonów. Już przy przeprawie 
przez błota Maniawki przedatawiało to tru- 
dności nie lada, zwiaszcza, że koł» Gorodka 
znsjdował się stromy pagórek, na któzy 
ciężko naładowane wosy nie łatwo mogły 
się wydostać, 

Istna S:doma i Gomora zapznowała 
w nocy wśród furgonów nagromadzonych 
na wąciutkiej grobli bagien z Gorodka do 
Nowej Budy, Koło północy, nasi ułąni z 
pierwszego pułku dostawszy sie na ezolo 
awstryackich kolumn koł» Nowej Rudy przez 
„omyłkę* dali kilka strzałów, co wywołało 
taką panikę, że wielu wożsiców sustrysckich 
odciąwszy postronki uciekło z końmi. a po- 
zostawione wozy zatarasowały do reszty gro- 
big. Oczywiście musiały mastępne kolumny 
wizucić te wozy w bagna, a przechodzące 
rano nasze Oddziały zabrały resztę różnych 
drogocennych zapasów z porziconych furgo- 
nów. W sprawie tej toczyło się długie 
śledztwo, ale przy odwrotowym rozgardyaszu 
trudne kamuś udewodnić winę, czy złą wolę. 

8 lipea, Przad południem przyby- 
liśmy do Obeyru, przez mest już napuszozo- 
ny ropą i obstawiony landszturmistami, uzbro- 
jonymi w pakuły do odpalania. Ohodsą 
wiadomości, że trzeci pułk poniósł znowu 
bardzo ciężkie straty; cały sstab pułku do- 
stał sig do hiewoli. Nasz sztab operacyjny 
z gen. Puchalskiem pozostał jeszcze w No- 
wej Rudzie, aby kierować akeyą odwrotową, 
O godz. 1130 przyszedł rozkaz, aby 2 p. 
ułanów cofnął się Da prawy brzeg Stochodu 
į wykonał marsz odwrotowy przez Trojanówkę- 
Osersk, a już o godzinie 1 nadeszła wiado- 
mość, że Nowa Ruda zajęta, a Bossyanie 
zbliżają się do mostu. Wobec tego ułani po- 
zostali aa lewym brzegu. Ponieważ 3584 We- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa masz 


sztab został odcięty, komendę więc oddzia 
łów Legionów objął pułkownik Haller, który 
miał obsadsić przy pomocy oddziałów zRaj- 
duiących się ma lewym brzegu Stochcdu, 
wszystkie przćjścia przez Stochód od Obeyru 
ai po liaig kolsjową to jest około 20 km. 
Całą tę linig znałem doskonale zarówno z 
kimpanii w r. 1916 jak z czasów moich ro- 
bót koło gr bów wykonanych w maja ub. r. 
Ofi:rcwałem więc pułkown'kowi swoje u- 
sługi, »właszera, śe nikt z obecnych nie znał 
tego ierenu, bo długa Rrygada prsys:ła pro- 
sto z Bukowiny na linię Styru. Z ratrolem 
4 ułanów pozęjz'łem galozem wzdłuż limi. 
pokazując oddziałom legionowym dob:z2 mi 
znane mie;sta nadające się do przejścia, 
zrłaczeza w Bereżnicy t. zw. spalony most 
Napoleona. Gly przejście zsstało obsadzone 
wysłułem przez uł'na pisemny meldunek. 
Przex most w Smolarach, gdzie ssctkałem 
msjora Fsbrycego z garstką rozbitków. do: 
dsstałem się na prawy brzeg Storhodu i po- 
pędziłem w stronę Oxerska, aby usysksć 
prłączenie z I. Brygadą, co mi się też udha- 
ło, bo spotkałem Bryg. Piłsudskiego koło 
pagórka 164, gd:ie mu xameldowsłem ror- 
kszy wydane przez Komard; Korpusi: W cią- 
gu 2 i pół godsin mimo kilkakrotnego zn- 
trzymyr:ania się i pieania mełdusków zro- 
biłem koło 30 km, W Smolars:h spotkałesa 
fury wioząee ciężxo rannych, Podpułk. Ber- 
becki ciyżko ranny w płuca i nogę ledwie 
oddycha, jednak poznał mnie saras, K'pit:n 
Zając również bardz” ciężo ranny, a wstyBry 
i zdrowi i ranni zabłoceni, zakurzeni i po- 
męczeni nie do pozRania, 


(Mag dalucy Barki; 


Komisya międzynarodowa w Cieszynie 

wyadła następujące 
FOGDOFAGAEONIE : 

Komisya sdministracyjna w Karwinis 
była zaskoczona od chwili objęcia władzy 
licznymi protestami przeciwko rozwiązaniu 
przez władze czeskie rad gminnych w 6 na- 
stępujących miejscowaściach : 

Orłowa, Dąbrowa, Poręba, Rychwałt, 
Wierzbica i Zabłocie, 

Licząc się w miarę możności z życze- 
niami ludności, sważywszy, że jest zupełną 
niemożnością zsrządzenie mowych wytorów 
gminnych, co byłoby jedynym środkiem le- 
gainym, zważywszy. że dla swobody plebi- 
seyiu pożąiane jest, aby wszystkie części 
ludaości każdej gminy były representowsne 
w komisyach gminaych, zważywszy WLeSZCiS, 
że komisya międzynarodowa posiada władzę 
zapewniającą jej możność utr yman'a porig: 
dku publicznego i niekrępowanej administra- 
eyi kraju, komisya administracyjna w Kar- 
wianie opierając się na jedynie wisrygodaym 
dokumencie statystyki z roku 1910 z uwglę- 
dnieniem zm an, jakie niewątpliwie zaszły 
wskutek przyrostu luduości w tych gminach, 


postanawia za zgodą komisyi międsynaro- 
dowej : 
1. Komisye administracyjne obeene 


zostaną rozwiązane. 


2, Rady gmiune tymciasowe (Gemein- 
dekommission) obejmą w ich miejsee xa- 


rząd spraw gminnych w okresie działań 


plebiscytowych, Przewodniczący  komisyj 
gmianych odpowiada sam jeden przed ko: 
misyą administracyjną. Członkowie komisyj 
gminnych są mu przydzieleni w roli do- 
radców (Beirat), 

8, Skład komizyj gmianych: Dąbrowa 
34 esłonków, z tych jedou komisarz Polak, 
doradców 11 Polaków, 12 Czechów, zastępcy 
3 Polacy, 2 Ozesi. Orłowa: 34 członków, 
komisars Czech, doradcy 8 Polaków, 15 Oze- 
chów, zastępcy 2 Polacy, 8 Czesi, Poręba: 
12 członków, komisarz Polak doradcy 6 Po- 
laków, 6 Czechów, zastępcy 1 Polak, 1 Czech, 
Rychwałd: 24 członków i 1 komiszrs, 1 ko- 
misarz Niamiec, doradey 12 Polaków, 12 
Ozezhów, zastępcy: 3 Polaey, 2 Czesi. Wierz- 
bica 12 esłonków, komisarz Czech, doradcy 
2 Niemcy „£ Polacy, 5 Ozechów, zastępcy 
1 Niemiec, 1 Polak, 1 Czech. Zabłoeie: 13 
członków, komiszrz Niemiec, doradey 6 Po- 
laków, 5 Czechów, zastępcy: 1 Polak, 1 
Qzech. 

Przewodniczący i członkowie, wchodrą- 
cy w skład komisyj gmianych, są misa- 
nowani przez komisye międzynarodowe na 
wniosek komisyi administracyjnej w Kar- 
winie. 

4. Komisya administracyjna sama ure- 
guluje w najbliśszym czasie objęcie urzydo- 
wania przez te nowe komisye, Popp. Klo- 
wers, Flippo, Bernazsi, Akama. 

Powyższe postanowienia komieyi ad- 
miaistracyjnej zostały zatwierdione przez 


Komisyę międzysarodową ma posiedzeniu z 


dnia 5 marca b, r. 

Za Avglię Wilton, za Franeyę Man- 
neville, za Włochy Borsarelli, sa Japo- 
nig Xamaga, u a 4 

Wczoraj popołażniu miało się odbyć 
zgromadzenie polskie w Mostach pod Cie- 
styRem. Na zgromsdzenie to wpadło 20 żan- 
darmów ezeskich i 


grożąc straelaniem, 


zmusiło zebranych do opuszczenia sali, Ze- 
brami udali się pochodem do innej karczmy 
tuż yrzy granicy O estyua i tam odbyło się 
posiedzenie bez przeszkód, 

Onegdaj w nocy 


Czesi napadli 
aa domy polskie mieszkańców w Rychwsł- 


dzie, Wyłamano oxienniee i okma i zniszczo-, 


no je zdemolewano arsądzenia wielu domów, 
przyczem jsdna dsiewezyna zcstała zrasiona. 
Qzesi przyszli z karabiBami i rewolwerami 


Z Gdańska. 

Dans. Ztg. donosi: Jak się dowiada- 
jemy na prredztawiciela Niemiec w Warsza- 
wie upatrzony je:t hr. Opermdorf, który w 
ostatnich czssach był posłem niemieckim 
w Sufii. 

Komisarz entanty sir Tower wydał 
rosporzędzenie, na mocy którego od tows- 
rów importowanych z Niemiec pobierane 
będzie cło wedle niemieckiej taryfy cłowej, 
Ostatnie rozporządzenie niemieckie zarządza- 
jąca pobieranie cła w złocie, zostało przez 
p. Towera uchylone, i 

Istnisjące tu przy wojskowej misyi pol- 
skiej biuro przepustak zostało x dniem dsi- 
siejszym zamknięte dls publiczności, ponie- 
waż magistrat Gdańska dotychczas nie przy- 
dzielił misyi mimo usilnych nalegań odpo- 
wisdniego lokalu. Tutejsra prasa niemiecka 
ubolewa nad tem, przyznaje jedask, źs do- 
tychezasowe pomieszczonie biure pasporto- 


8 


wego było nieodpowiednie i że nalsży dać; cyi rządowej, ale sama nieliczna, nie zdołała i 


misyi polskiej cdpowiedni na tem cel lskal, 

W kilku pismach poruszoną została 
sprawa kolei na terytoryum wolaego miasta 
Gdańska, Wobec tego, że iuformacye nie- 
których pism były nieścisła i oparte na 
błędnych przesłankach, Ministerstwo kolei 
żelaznych gdańskich komunikuje, że koleje 
te na mocy traktatu Wersalskiego  przessły 
Ra główne mocarstwa sprzymierzone i zt- 
przyjaźnion=, które zarządzają temi kolejemi 
przez swojego komisarza sir Reginalda To- 
wera. Prawo własności kolei gdaństich od- 
stąpią główne  moearatwa albo wolaemu 
misstu Gdańsku albo też Polsee, wedle 
swego uznsnia, Zarząd i nedsór nad temi 
kolejami, jest w każdym ratie- zapewniony 
Polsce. 


Stosunki poisko-węgierskie. 


W Budapeszcie va cześć przybyłego 
knnsula polskiego x Msskolcza p. Tadeusza 
Stamirowskiego urządzono raul, na którrm 
obecaym był minister rolnictwa Rubinek, 
minister aprowixacyi Ossbo oraz minieter 
Bleier, 

Raut ton dał sposobność do wniesienia 
życzliwych toastów na eześć Naczelnika Pań: 
stwa Piłsudskiego orat Ministra spraw 
zagranicznych Patka, 


Amnestya polityezaa na G, Ślązku, 


Komisya koslieyjna obejmując rządy 
aa G. Sląska, ogłosiła amnessyę dla prze- 
siępców ss przewinienia popełnione do dnia 
11 lutego b. r. Amnestyę uzyskują przestępcy 
politycini, którzy w ostatnieh 5 latach nie 
byli skszani za żadne przestępstwo tego ro- 
dzaju, Z amnestyi korzysiają obywatele prsy- 
należni do Górnego Blązka, tudzież skazani 
przez sądy górno Śląskie za zwykłą kradzież 
artykułów spożywczych, za nieposłuszeństwo, 
obrazę lub opór sładzom i urzędnikom, orax 
za wszystkie inne przestępstwa, karane naj- 
wyżej do 6 miesięcy lub grzywną do 2000 

x, Kobiety zaś 1 młodzieś obojga płci za 
przastępstwa karane 1 rokiem więzienia lub 
grzywną do 8000 Mk. Amnestya wehodsi 
w życie natychmiast i prserywa także do- 
og prowadzone w powyższych spra- 
wach, 


Agitacye niemieckie. 


Dziennik Posnański donosi : 

Bziąd niemiecki przy udziale całego 
przemysłu i wszystkich stronnictw « komu- 
nittami i spartakowcami ma czele, Czyni 
ostuteczne wysiłki, aby uratować dla Niemiec 
zagrożone obszary plebiseytwe. Na ten cel 
wydają Niemcy miliardy, zorganizowali całą 
armię agitatorów, przebiegłych i wytr.wnych, 
nie przebierając w środkach i mie szczędząc 
żadnych ofiar, nawet najzosztowniejszych 
Niemieskie cele plebiscytowe popiera prze 
dewszystki«m wielki przemysł niemic:ki, 
któremu najwięcej zależy na utrzymaniu G, 
Slązka przy Niemcach. 

W całej Rieszy zapowiadają, że praco- 
wników, pochodzących z dzielnie plebiscyto- 
wych, zwalnia się pa czas potrzebny do 
wzięcia udziału w plebi+cycie, tes pozbawie- 
nia płacy za dai stracone. Wielka fabryka 
Manfelda ogłasza, że robotnicy otrzymsją za 
czas głosowania ponad przeciętną umowę 
wywcassy, 10 dniowy urlop z całkowitem 
wynagrodzeniem. 


Odezwa 
do ogółu Adwokatów Polaków. 


Na Il-im ogólnym Zjeździe adwok:tów 
polskich, odbytym w Warszawie od 37 do 
29 września 1919 r., dowiedzieliśmy się z 
reforstu grrawozdawczego 0 stanie adwoka- 
tury polskiej w b. saburze praskim. ża ta 
kresowa, tak ważaa Państwa maszego duiel- 
nica, zsgrożoną jest brakiem ukwalifikowa- 
nych polskich sił prawniczych i że skutkiem 
tego wymiar sprawiedliwości musi na dła- 
gia jeszcze lata pozostać tam w ręku niə- 
mieckim, z uczędowym językiem niemieckim!;, 

Raxolucyą II. °), jaką Zjazd w tym przed- 
miocie jednamyślnia uchwalił, wyraził on 
przekunanie, „ke adwokaci wszystkich dziel- 
nie Polskich pospieszą ma wezwanie Rządu 
z chętną pomocą w organizacyi sądów pol- 
skich w Poznańskiem*, 

Adwokatars polska b, zaboru pruskie- 
go już tea swój obowiązek "pl ph Posła 
ona w całości w użbę polskiej sdministra- 


ani w części zepełnić posterunków, choćby 
najniesbędniejszych. Na dwie inne dzielnice 
t. j. na b. zabór rossyjski i sustryacki, a 
zwłsszeza na ten ostatni — dla którego to 
i pod względem przejściowego ustawodaw- 
stwa i pod względem językowym o wiele 
łatwiejsze — spada więc obowiązek pospie- 
szeaia tu z pomocą i okazania czynem, tes- 
my świadomi całego niebezpieczeństwa i 


-ogromu sskód, grożących Państwu i Narodo- 


wi z takiego stana rzeczy w tej prastąrej 
dislnicy Polski, któro zjednoczenie i umo- 
enienie wewnętrzna jest sprawą najpilniejszą 
i najwsźniejszą dla naszego Państwa, 

Do spelnienia tego obowiązku wzywa 
tedy Związek sdwckztów polskich, w wyko- 
nsniu IL rezolueyi Zjazdu warszawskiego, 
eały ogó! Kolegów b. zaboru rossyjskiego i 
austryackiego z tą wskasówkę, żeby zgłosze- 
nia i dokumenty kwalifikacyjne wnosili przez 
swoje właściwe Rady, względnie Izby adwo- 
kackie, a to celem uprosuezenia i przyspie- 
szenia ich załatwienia. 


Za Wydział Związku Adwokatów 
polskich. 


Dr, Ga. Nieduseyński Dr. A. Dsiędsielewice 
sekretarz. prezes, 


Bezolucye II, ogólnego Zjazdu adwoka- 
tów polskich, odbytego w Warszawie w dniach 
37, 28 i 39 września 1919 r., odnoszące się 
do tej odezwy, opiewają : ; 

1) (I). Drugi ogólny Zjazd adwokatów 
pclskich wyraża zapatrywanie, że wprowa- 
dzenie języka polskiego do sądownictwa na 
ziemiach b. dzielnicy pruskiej, jako wyraz 
połączenia tej siemi z Polską, jest nagłą ko- 
niecznością i wyraża przekonanie, że polskie 
Władze państwowe i polskie Władze w Po- 
znańskiem uczynią wszystko, ażeby realiza- 
zacyę tej sprawy przyspieszyć. 

3) (IL) Zjazd wyraża przekonanie, że 
adwokaci wszystkich dzsie.nie polskich po- 
spieszą fla wezwanie Rządu z chętną pomo- 
a w organizacyi sądów polskich w Poznań- 
skiem. 


0 Spisz-Orawę. 


Dziś w poniedziałek o godz. 
8 wieczorem odbędzie się w sali 
ratuszowej wiec publiczny w 
sprawie Spisza i Orawy. 

Przemawiać będzie działacz 
ze Spisza ks. Ferdynand Machay. 


Komitet Obrony Kresów Zacho- 
dnich. 


KRONIKA. 


Lwów, 8 marca 1940. 


KERSO Sa P 
Wtorek: 9 merca. 


Rzym kat.: Franciszki p. 
Gr. kat.: Tsra8a, 
Słowiański: Mścisława. 


Wschód słońca o godzinie 6 miuut 80 
zachód słońca o godzinie 5657 po południu, 

Temperatura e gofsinie 12 w południe 
+17 stopni, 


— (Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki wyjechał w sprawach urzę- 
dowych do Krosna. 


— A poczty. Pisownię urrędu poczto- 
wego Rzegocina zmienia się w porosumieniu 
z Generslnym Daleg:tsm Rządu ee Lwowie 
na „Żagosin", 


— Z Towarzystwa obron$” kresów 
komunikują: P. Zsmorski bawił wczoraj w 
Krakowie 1 odbył dłuższą kozfereneję z pod- 
s<kretarkem stanu dr. Wróblewskim, 


— Zjazd prawników. W czasie Zie- 
lonych Świąt w dniach 21, 22 i 38 maja 
odbędzie się w Warszawie VI. Zjazd prawni- 
ków i ekonemistów polskich. Zjszd będzie 
pierwszym w niepodległej Polsce. 


— Bozdział snbwencyi Paderawskie- 
go. W sprawie roedawnictwa eubweneyi 
500000 marek polskich dla najuboższych 
miasta Lwowa i dalszych kresów wschodnich, 
którą Ignacy Paderewski złożył za ręce ks. 
Arcybiskupa B lerewskiego, podaje się do 
publiczne; wiadomości : , 

1. Pieniądze złożoze 84 jeszcze w pol- 
skiej krajowej Kasie pożyczkowej Oddsisł 
qłówoj w Warssawis, 


2, rozdział pieniędzy nastąpi w myśl 
wskazówek nadesłanych z Warszawy wyłą- 
cznie między instytncye filantropijne, 

8. rozdziałem eubwemcyi zajmie się 
osobny komitet, którego ekład będzie ogło- 
BEONY. 

Wnoszenie tedy podań osób pojedyn- 
czych do ks. Arcybiskupa, jest bezcelow e 


— Z Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza we Lwowie. W miesiącu styczniu 1920 
otrzymali w Uniwersytecie Jana Kazimierza 
we Lwowie stopień doktorów praw: Leon 
Gottesmasn rodem z Jagielaicy, Ludwik 
Altsr rodem z Nadwórnej. Tomasz Kwasik 
rodem z Kukizowa, Józef Majul:k rodem ze 
Lwowa, Jskób Pilpel rodem z Brodów. Ar- 
nold Fleker rodam ze Lwowa, Franciskos 
Ksawery Msrasałek rodem ze Lwowa, Ma- 
ksymiliaa Avzkanase rodem za Stanisławo- 
wa, Dymitr Bobanycz redem s Synowódska, | 
Abrahsm Mexdelsohn rodem z Borysławia, 
Izaak Rothavser rodem z Rododyb. — Sto- 
pień doktorów medycyny: Feliks Wróblewski 
rodem z Wielunia, Franciszek Niewiadomski 
rodrm ze Lwowa. — Stopień doktora filo- 
zofii: Jan Piotr Lewiński rodem z Lublina, 


— W Kasynie i Kole lits art. od- 
będą się w bieżącym tygodniu dwie pre- 
lercye a to we czwartek 11 b. m, drugi 
wykład z cyklu „O pzzyssłość polskiej kul- 
tury“ wypowie rektor Uniwersytetu JM, dr, 
Alfred Halban ma temat: przyszłość Uni- 
wersytetu i szkoły paare. 

W sobotę 18 b. m. redsktor p, Michał 
R:lle będzie mówił o „Kamieńcu Podolskim, 
jego dziejach i zabytkaeh”. Wykład tea be- 
dzie urosmaicony prześroczami, 

Karty wst,pu na te prelekcye wydaje 
Bekretaryat dla esłozków Kasyna 1 Koła lit, 
art. i ich rodsin bezpłatnie, dla gości po 
5 koron, 


— Ważą6 dia amatorów i zbiera- 
czy. W dniach 12 i 13 marca, ewentualnie 
1 następnych, zawsze o godz. % po południu 
odbędzie się licytacya ruchomości, pozosta» 
łych w spaśku po á. p. Janie Kazimierzu 
Zielińskim na miejscu w miesskaniu spadko- 
dawcy w gmachu Skarbka, Wśród rzeczy 
tych, zapisanych na fendusz wd'w i sierót 
po dziennikarzach polskich oraz na Dom aka- 
demieki we Lwowie, znajduje się wiele na- 
der eesnych przedmiotów, dzieł Sztuki, wy- 
robów przemysłu ariysty zzego it, p, Ziwra- 
camy RA to uwagę zwaaszcza amatorów i zbie- 
raczy, a także osób prywatnych, gdyż isto- 
tnie należałoby żałować, gdyby te dziś tak 
wartościowe przedmioty dostały się w ręce 
handlarzy i- spokulantów.. 


— Nekcya narciarzy I. L. N. $. 
„Czarmi”. W dnisch 18 ı 14 b. m. urządza 
sereya narciarzy I. L, K. S, „Csarni“ dwu- 
duiową wycieczkę do Sławska, gdzie odbędą 
ij zawody narciarskie. Wspołudział przy- 
rzekli najlepsi nare'arze polskich Towarzystw , 
narciarskich, medzy innymi tegoroczny mistrz 
polski p. Bujsk, to też program biegów i 
skoków budzi wielkie zainteresowanie  Gło- 
ście, którzy chcą wziąć udsisł w wycieczce, 
zecheą zgłosić swój udsiał do 12 b. m. u dr, 
Landaua Henryk», ul. Jabłonowskich 28 I, p. 
Odjazd se Lwowa w piątek 12 b. m. o gods. 
18:80 (6 30 po poł.), 


— Pod adresem władz kompetent- 
nych zwracają się za naszem pośrednictwem 
z wislu strom z prośbą o podawanie za chleb 
1 inne środki spożywcze, sprzedawane w 
sklepach miejskich i rejonowych, obok cen 
w koronach, ceny w markach. Jak dotąd, 
praktykowana zamiana jednej waluty na 
drugą, przeprowadzana jest bardzo dowolnie, 
często z krzywdą i bez tego już biednych 
konsumentów. 


— Słonina zniknęła doszczętnie do» 
prowadzająe dv rospaczy Nase goBsusig, pr- 
zbawione wobee wysokich cen, żądanych fa 
masło, zupełnie wszelkich tłuszczów. Jak 
głosią rzekomo dobrze poiaformowani, sło- 
aiaa, już awędzoma, ukaże się wpiawdzw 
w handlu w tygodniu przedświątecznym le 
w odpowiednio, a raczej nieodpowiedni» pod 
wyższonych cenech. 


— Szkarpy Wałów Gubernatorskich 
pelecsizy jsk najgoręeej opieea ogrodr'ka 
miejskiego, Skoro tylko śnieg zniknął a słońce 
ztówieciło, gromady wyrostków rozpo zęły 
na noxo urządzać wyścigi po zboczsch Wa. 
łów niszciąc je i rejau'ąt do reszty Upos 
riądkowanie szksrpów Staje się niezbędne, 
a opieka kad niemi konieczną. 


— Bozsyłanie modlitw. Przed wojną 
nierradkie, — stało się w naszych ciężkich 
eszsach eorsz częat:x6, owo rozsyłanie mo« 
dlitw, mających cudewue właściwości, Zwy- 
eszjnie po kiiku słowach modlitwy, nmas'ę< 
puje objzónienie, skąd ona pochodzi, (n. p. 
„glos ten w Jerozolimie usłysrany*) i ilu 
juz ludziom przyniosła szczęście. Do tych 
słów, pełnych jakoby współczucia, dołącza 
się zbyt często griźby okropnie niewymyślee, 
brutalne, w stronę tego, kto modiitwy dalej 
rozpowszeebniać nie będzie, 

To maniactwo religi'ne, które ber 
wszelkiej potrzeby po-hłania dużo papiers, 


jest objawem nmissymapatycznym i bolesnym, 
Kościół nie widsi w nim sposyslnej pobo- 
śności. ele jej obłędne drogi. Podobne obja- 
wy, jeśli się je spotka, należy lsesyć i 
usuwać, 


— Qikrzymi magazyn skór, szczeci 
I mydła. Komenda M. S. O. donosi nam, 
że erłonkowie sekcyi I. dziein. VII. M.8.0. 
a to naczelnik sekcyi Baltazar Głogowski i 
sekretarz tej sekcyi Edward Motal dowie- 
dzieli się poufnie, że w ślusarni Władysława 
Masiałowicza przy ul. Kopernika |. 56, ma 
być zmsgazynowsna większa ilość skóry, 
którą tsm po cenach paskarski+h nabywać 
można, 5 

Po dłużstem śledzeniu, kiedy się prze 
konali, że ot/zyman* poufne doniesienia po- 
lgsją na prawdnie, udali się do Urzędu dla 
walki z liehwą i spaknlacyą, który to urząd 
wydelegawał fankcyonaryuszy tego urzędu 
kóntrolora Rugasiosza Poluszyńskiego, tudz'eż 
wrwiadowców Meryana Opolskiego i Romana 
Zsjączkowskiego, Komisya ta udała się na 
miejsce prd wyłej wskazazym adresem, A 
zastawszy tam właściciela Ślusarsi, Włady- 
sława Mus słowiesa, zapytała go, czy posiada 
w swych magazynach skóre, Właściciel ślu- 
earni, p. Musiałowicz oświadozył, ie Rie 
miąc obecnie roboty, wynaiął swój warstat 
ślusarski jakiemuś ameryksńskiemu towarzy- 
stwu, którego rzekomym zastępcą ra być 
inżynier Nowakowski. zamieszkały przy ul. 
Domagali'zów l. 4, Komisya zatądała klaezy 
od msgatymu. Po otwarciu, oczom przybyłych 
przedstawi! się wspaniały widsk, bo w ma- 
gazynie zastali, oceniające na oko, 2.000 kg. 
najlepszej jak ści amerykańskiej skóry po- 
deszwowej, t, xw. „krupsnów*, Prócz tego 
przaszło 40 bocrsk i pak Bz:z6ci, oraz około 
50 pak x mydłem, o ile wnosić można 
z ctwartych skrzyni, toaletowem. Wszystkie 
nsgromadzone tam towary są pochodzenia, 
jak wskazują stampilie, amerykańskiego. 

Po spisaniu protsk Że przez organy 
Urzędu dla walki z lichwą, klucze od mga 
synu zabrał Eugeniuss Poluszyński, który 
też magazyn opievzętował. 3 

Komegda M, 8. O. o tem odkryciu 
doniosła gatyobmiast Dowódstwu Miasta i 
Placu oraz Intendanturze D. O. G. 


— Kradzież 12 milionów. Wr. Allg. 
Žig. ora inne dienniki wiedeńskie donoszą, 
że zteresztowany został kuryer jugosławisń- 
skiej stacyi zbornej w Krakow'e nazwiekiem 
Francies, oskarzony o krzdsież kufra, zawie- 
rającego 12 milionów koron. Wedle tyrb 
źródeł, gruga kupców chciała sprowadzić do 
Polski Ebe korogowe stemplowane 
i niestemplowane, i powierzyła je jugosła- 
wiańskiemu kuryerowi w Krakowie Fran- 
ciesowi. Francies predigt sig tej misyi za 
wysokiem wynaerodzeniem i przybrał sobie 
do pomocy jugosławisńskiego feldwebl: 
Oblaka, I:totnie przewiózł on ów kufer w 
lutym lub teś w mareu b. r. do Krakowa 
przy otwarciu atoli kufra, okazało się, że 
zawi.ra om zamiast banknotów pap'er klore- 
towy. Kapey krakowscy. przerażeni tem od- 
kryciem, obiecali Fcancicsowi milion koron, 
jeże!i kufer odda, Franciss oświadczył, że 
kufer mu zamieniono i że pien 4łz9 znaj łu- 
ją sę we Wiedaiu. De'egat kapców krakow 
skich pojechał do Wiednia, als i tu nie 
udało m* sią kufra wydostać, Wobee tego 
zrobił doziesienie do polieyi z Żydaniew 
aresstowania Franciesa i Oblaka. Okazało 
się że pomocnikami obu byli porucznik ju- 
gosłowiański Ivan Karliv e, Maryan Folne- 
govi: i Erwin Brih. Kufra do ad nie ado- 
łaao wykryć, Siedztwo trwa dalo), 


à 


— Nadzwyczsjne Walne sgromadze- 
nie krajowego Związku Zdrojowisk i 
Uzd owisz we Lwowie odbędzie się dnia 
26 marca 1920 o godzinie 6 wieczorem w 
lokalu Irby handlowo- przemysłowe) we Lwo- 
wie, (ul. Akademicka 17). Porządek dzien- 
anr. 1, Zmiana statutu, 2, Wnioski i inter- 
zelacye, W razie braku kompletu nadzw. 
walne zgrom. odbędzie sią w godzinę później 
bez względu na ilość obecnych członków. 


Ojciec Serglusz. Obecnis ukazujs się 
w „Apoilu* prawdziwe nowość kinematogra 
fiezna, która przywędrowała do nas x Rosyyi, 
Jest to więz pierwszy film rossyjski we Liwo- 
wie, wytwórczość Jermoljewa. Olznacza się 
przepięknemi zdjęciami x Petersburga (sła- 
wny Peterhof), Moskwy, oraz sławnych kla- 
sztorów rossyjskich, Rzerz dzieje się xa cza- 
gów Mikołaja I, a główną postać odtwarza 
znakomity aktor teatrów moskiewskich Mo- 
rzulin. Bohater dramatu ksiątę Kosacki, wy- 
chowamek szkoły kadetów, zakochał się w 
pięknej hrabianes Miry do szaleństwa. Spo- 
tyz»ł ją w sferach najwyższej arystokracyj 
"na balach śworskieh, lecz śliczna dzisw- 
yna zwróciła równocześnie uwagę cara, o 
m wiedzizł cały Świst z wyjątkiem inte- 
wapego, A gdy w 5ońzn i jemu otwo- 

się oczy, nastąpił w duszy młodego 

a przełam i zawiódł go w progi kla- 
sstorne Tu trwa dale! walka „ojea Sergiusza“ 


"a Świat kobieey palua pokus jest do tej 
walki podnietą. Film ten został stworzony 
wedle noweli Tołstoja i stał się sławny w 


całej Polsce» 


Poniedziałek. 


(wi) Pomiedziałek uchodzi za dxień fa- 
ralay. Skąd takie odium przypytało się do 
niego? Historya milesy a tem, a ludzie nic- 
zorzentowani w zagadkach fatsiistyki wzru- 
szają lekkomyślnie ramionami, twierdtąc, ża 
kcźdy dzień równie dobry i równie sły, jek 
drugi. Csynią to póty, póki poniedziałek, sa 
lekceważ'nie metcząc się, nie wytnie im 
takiej fryki, że dziesiątego przestrzegać bo- 
dą, by się z feralnymi dn'awi nia zadsier:?. 

Są tanże bluźnierey, którzy jeszce 
bardziej uwłatzaą'e wobec fatalneści ponie- 
Biera ogi ża 


dsiałku zajmują stanowisko. 
podstewę swych wniosków czasy przedwa 


j nze, kiedy to niedsiela służyła ludricm do 
popuszczania pasa, przyciam „trunkowość” 
na pierwsze wysuwała się mie s:e, Stawał 
się więc poniedziałek nsjesęściej dniem „ko- 
ciokwiku', — w tym tkwi zawsze pełno 
pesym zma, myśli czarnych i rozpac'nysh 
Nie też dziwnego, jeśli w podobnym n stroju 
nie się mie klei ezłowiskowi, a każdą drobaą 
przykrość wyolbrzymia xatrata wyobrsżaie 


w tragrdyę 
Najlzpiej, oczywiście, nis 
ucha tak bezeenym obmowom p-niedzisłxu 


zwłaszczs, że obecnie u niewielu tylko może 
cn występować obciążoay reakcyą po zbyt 
Ale tet coras rzadzi:j 


wesołej niedzieli, 
budzi panikę. Bowiem ludzie tyle jdź ckro 


pności przeżyli, że gdyby nawet swiat mizł 
się zawalić, nie sobie robić z tsgo n'e będą, 
co najwyże: burkną przes zęby: „Wszystko 


jadno |= 


Notatki Iieracko-artysty gene. 


Ncportuar Toatrn Miejskiego. 


W poriedziałek, 8 marca o Rodz, 7 po 
caz 3 „Panay“, sztuka w 4 aktach Wcelffa i 


Lersux w niezmiennej obsadzie, 


Repertuar Gal. Biura koncertowego 
M. Tuerka, 
wskiego. 


śniarka, 


c'ekawych i aktualnych 
Nomer 9 zaajdsie niezawodnie jiein-ch na 


ką i ważny dokument chwili, 


dèns 
pod tyt 


kowskiego. 


jonych , 
granie wsdycha'i lat tyle, 


wiara w słuszneść bronionej sprawy, w pol- 
skość Kamieńca. 


0 przyszłość kultury polskiej. 


(Wykiad inauguracyjny Leona hr. Pinlń- 

skiego cyklu prelekcy] na powyższy temat, 

urządzonego staraniem Kasyna | Koła 
lit. artyst) 


Wieles szasowny prelegent, powitany 
hucznymi oklaskami 


nastawizć 


9 marca: Paweł Kochański, skrzypek 
udzisłem komporytora Karola Szymano- 


12 marca: J. Klara Pfanowa, pie- 


(mre) Tygodnik Ilastrowsny wysu- 
nął sig ostatnimi numerami na miejsce na- 
czelne wśród pism obrazkowreh polskieh, 
O nrze 8 pisaliśmy jż x całem vznaniem. 
Dzisiej wspominamy o numerze 9, podno- 
8'ąc nasze pochwały, «x pełnia z:służone, 
o kiika stopui wyżej. Cały og p'ć ięcon; 
zosta! przyszłej floe e polskiej i morzu gcl- 
skiemu, prsynosrąc — obok szeregu bardzo 
zitykułów, wiele 
ilustr.cyj, wykonanyGA niszwykle rtaraunie 


byweów, Bzdsie on :tanowić cenną pamiąt- 


(mre) Dyecszya kamieniecka otrzy- 
msia — jak wiadomo — po półwiekowem 
osieroceniu stolicy biskupiej, nowego paste- 
rsa w osobie ka, Piotra Mańkowskieg. Pa- 
miątką jego ingresu do prastarej katedry, 
świadka tylu historyeznych mosentów w 
dziejach Kamieńca, stauie się brosiura, wy- 
przez ka. Kasimierza Noselewskiego 
„Kamieniec Podolski — Habemus 
Pontifizem*, x portretem ks, biskupa Msú- 


Po zwięsłym życiorysie ks. Biskusa i 
krótkich dziejach b'skupstwa kamienieckie- 
go, następuje szczegółowy opis uroczystego 
przyjęcia pasterze. Aż serce rośnis przy 
sm "W „gorąsych przemówień, przapo- 

łością Qjszyzny, do której Kamień- 


tę Przebija x nich 
hart ducha prawdziwie kresowy i głęboka 


przez doborową publi- : 
czność szczelnie sapełnisjącą dużą salę Ka- : 


4 


syna i Keła lit. 


techniesny, wiedz: mis 


pewna wyżyna moralna, 


wiedzy, 
technieznego postępu, może 


mięksią  kexwzględnością 


Rrzymioty organizacyi, 


wie kulturalzych Barodów. 


dza i kultura mie letały odłog em. 


nej wojny postradali, są dowodem. jak bar 


: 


wimogła się j:8zcz8 
porozbiorowym okresie, Za utrzymanie pa 


się wdzięczucść, W stosunku do epoki Sta- 


n'sława Augusta kultura nasza, literatura i 
sstuka zmieniły stanowczo charakter; z ko- 


smopol.tyczncści i cudzosiemszczyny wyswo 


czeństwie sapuściły korzenie, Rozwój umy- 


słowego i srtystycznego i w ogóle kultural- 
nego Nn:s:ego życia w epoce poroxbiorowej 


stał się potężną dźwignią i najsilniejszym 

dowedem niespożytej żywotności narodu. 
Po tem zasnaczeniu wspaniałej naszej 

przeszłości kvlcuralmej, przeszedł hr. Piniń- 


ski do rozwateaia jak wię przedstawia nasza 
przyssłość kulturslna w obecaych niezwykla 
ciężkich warnakaeh powojennych, Zbyt esar- 
no na tę przyszłość pat:zeć mie należr, boć 
i dotąd kultura nasza rozwij:ła się mimo 
dotkliwych nierśz prześladowań i ndręczeń, 
potrzeba jednak, aby piła moralna sięgarła 
w najszersze kręgi, objęła Życie całego ma- 


rodu. Zadssie to w czasie (b-enego ogólse 
go powojennego xdziczenia potrafimy spal. 


nić wówczas, jeżeli zdołamy państwowość 
s18zę pod wsględem ustroja państwa, adm'- 


mistreeyi i fiaansów, na zdrowych oprzeć 


podstawach. Kuituralny nasz rozwój będzie 


w niezmiernie domiosłym stopnia zawisłym 
od polityesnych warunków naszego bytu. 


Zdaniem prelegenta musi przedewszy- 


stk'em ustrój „Państwa sp:zyjać rozwojowi 
eświaty i kultury, Pierwszym wsruak'em ta- 
kiego ustroju jeet rozumnie prze prowadcona 
dwuizbowość dla stwcrienia korektury wobec 
Sema, który przy pięciu przysniotnikowem 
głcsowaniu musi być zawsze Sejmem o wiel- 
kiej przewadze włościańskiej. Konieczną jest 
więc druga Izba, przeważnie takła wybieral- 
na, ale w ten sposób, aby większość była 
niezawodnie szczęrze pelską a zarazem prred- 
stawiała iateresa wyższej umysłowości i kvl- 
lary, bogatsze doświadczenie, sersze hory- 
zonty polityczne, Cieszyć powinniśmy się 
wszyscy, że posiadamy stan włościański ener- 
giczey, przedsiębiorczy, kochający ziemię, 
odesuwający zdrowy do namiętności posunię- 
ly głód ziemi — ale ehł'p prawdziwy, cboć- 
by n»jdx'elniejszy, znskomita podwaliBa spo- 
leczeństwa, nie ma je'xcze przez to przym'o- 
tów do "yłzcznego rządzenia Polską bes gro- 
koego niebespi czeństwa uszervplen'a kultu- 
ry i nar:żenis RA upadek fudności miejskiej. 
Drugą ważną kwestyą ustroju Państwa jest 
sposób wybierania Naczelika Państwa, Mowca 
opierając się ma doświadczeniach dawnych 
elevcyj w Polsce, oświadcza się przeciw ple- 
bieeytowi, a jest za formą przyjętą we Fran- 


arf, po kilku uwagach 
wstępnych zaznaczył, że cywilisacya, postęp 
wyczerpują jestcze 
pojęcia kultury. Należy doń jeszcze nadto 
pewae uszlache- 
tnienie uczuć, serca, Właśnie okres wojenny 
niuczył nas tego, iż z wysckim stopniem 
nadzwyczajnym nawet rozwojem 
się łąezyć spo- 
sób myślenia i czucia barbarzyński, wy- 
kluezający prawdziwą wyższość duchową a 
więc istotną kulturę. W czasia wojny Rśro- 
dy i ssństwa ZX w. dały dowody niestety 
dziwnie niskiego stopnia istotnej kultury, 
Odpowiedzialność za wojenne Larbarz;ństwa 
spada na tych, co w środkach destrukeyj- 
mych najbardziej wydoskonalonyeh i x naj- 
zastosowanych, 
prym wiedli t, j. na Prusaków, bo to duch 
pruski opinowsł i dominował w Niemczech. 
Prusacy, których bezwzględność, drapieżność, 
chciwość i okrueieństwo zatruło ducha Ba- 
rodu niemieckiego, choć ają kŁiezwykłe 
przeowitości i wy- 
treałości, postępowaniem awoiem w csâsie 
wojny sami się wrkreślili z rzędu prawdti- 


W dalszym ciągn swych eznnych uwag 
podaiósł mowca, że dzieje narsdu polskiego 
pozwalają zaliczać się nam w całej pełni do 
narodów sachodnio europejskiej kultury i ty 
w owem szla:hetniejszem znacz:niu. Przyję- 
liśmy ją stosuakowo wcześnie, głównie z 
Włoch, posunęl'śmy ją daleko na Wschód i 
broniliśmy jej. Kultura objawiałs się u nas 
zawsze Bie tylko w zamiłowahiu do życia 
umysłowego i artystyczuego, ale i w tole- 
cancyi, łagodności a nawet pewnem ideali- 
zmie w stosunku do innz:h, dochodzącym 
Biekiedy do nieprsktyezności. Czasy Jagiel- 
lonów zostaną zawsze dła nas wspaniałą 
cklubą, złotą epoką maszej historyi, Ale i za 
Wazów, mimo woje na kilka frontów, wie- 
Nawal 
tak t-zowy wojownik-sirmata, jakim byl 
Jan II., znał się niepospolicie ma sztuce i 
był jej lubownikiem. A epcka saska? Zaby- 
tki świetne, któreśmy dopiero w c:asie obôc- 


dzo byliśmy bəgaci w dobytki kulturalne, 
Stanieław Avgust wierzył, że uratuje Polakę 
od upadku światłem umysłowego i artysty- 
eżnego rozkwitu. Polska politycznie upadła, 
ale kulturalna jej siłs, która już w cza 
sie upadku zabłysła jasaym pr mieniem, 
potężniej w następnym, 


tryotysmu i siły narodowej B»erym mistrzom 
słowa i wielkim artystom, olbrzymia mBależy 


podzone, uzyskały silny charskter narodowy 
i przes to spotężniały i głębsze w społe- 


cią kwestyą największej doniosłości jest po- 
lityczny ustrój naszych „kresów“, Polsk» 
nie da sią zamknąć w granicach etnografi 
cznych; nawet najwięksi ignoranci za gra 
Rieg, zdaje się, zrozumieli, że nie można d.- 
msgać się od mas, abyśmy braci naszycł 
reprezentujący: h mniejszość wprawdzie, al 
kulturalsą wyśszość w kraju o mięcassj lu 
daości polsko-ruskiej lub białoruskiej, oddal 
na pastwę i wytępienie, a sxsrazem godz! 
się ma granie: Państwa, których militaro: 
wcale obronić nie możsa, 

Ale jaz polityczne i prawno-piństwow 
rządzić stosunki na kresach? Hr. Pinińsl 
jest przeciwnym xsrówno imperyalizmowi 
jak federacyi, tj. dobrowolnemu, dość luźne 
mu zespoleniu. Jest za dregą pośrednią: w; 
tworzenia tam warunków równouprawciek.: 
i rozwoju kulteralnego marodowościem nie 
polezi, nie dochodtąc do granie federacy; 
Stosunki na kresach nie mogą być uriądzo 
ae li tylko na podsiawie Jiczebnaego kluc: 
ludności. Wilsonowska zasada „ramostanc- 
wienia” n orawodnie teoretycznie słuszna, 
uie moż3 być stcsowaną do kresów i nie 
zastosowano jej ani do Czech. ani Węgie:, 
ani Rumunii, ani Niemiec, a pojęta w sna 
czeniu, ża wszędzie większość głosów m: 
rozstrzygać, kuilura zaś, x”olmości, etyczaż 
wartość, ekonomicina siła cą bez wszelkiegc 
znacz-nia, byłaby czemiś wprost barbarzyń 
ukiem i antikulturaiarm Wielka Brytania 
gdyby zastosowała zassd' ssmestanowieni: 
u siebie, st:łaby się bsrdso małą Asglis. 
Prusacy reklamowali dawniej wyłącznie dl: 
siebie monopol cywilizacyi Światowej — czy 
Auglis nie objawia dziś błędu podobnego, j: - 
śli tylko dla siebie rekiamuje prawo, iż 
mniejszość wyższa politycznie i kulturalni: 
może mieć przewagę nad niśszą od sieb: 

większością. 


Podstawą ktliuralnego rozwoju — mó 
wił dalej dr. Piniński — jest obok właści- 
wego, zzstosowanego do naszych stoeuskór 
ustroju Państwa, dobra administracya i zdro- 
wo finansa, Skutki wojny mogą grozić 
wprost zagładą cywilizacyi we wschodniej 
Eurogie, jeśli ludzie nie wytrzeźwieją, ni” 
wrócą z całą energią do prsey, produkcyi, 
państwowe bygieny i konieeznej dls utrzy 
manis stosuuków wzajemsych, większej niż 
dotychesas zgodliwości. Epoki zagłady kul- 
tory bywały już dawniej w dziejach świat». 
Mowca przypomniawszy [eby o stu bramach , 
Mamphis itd, zapytuje: czy wcjna Światowa 
nie zgutujo podobnego losu Europie, a boda: 
jej wsehodniej exęści-— i odpowiada, że 
Polska mimo wyniszczenia, mæ jeszcze dość 
przyrodzonyćh skarbów, by żyć i rozwija 
się, jeśli pctrzfńi utrrytmać zdrową admini- 
stracyę, wprowadzić ład i porządek prawny. 
Początki są trużn» i jak dotąd miedość za 
dowslające. Prawdziwie zdrową wydaje s'e 
dotycheras tylko jedna ezęść Polski i jej 
spcłerreństwa: Wielkopolska, wyrosła wpraw- 
wdzie w twardaj i wrcgiej, ałe właśnie dlz- 
tego hartującej szkole, Wschodn'a część Ma- 
łopolski dała objaw rok temu wspaniałegu 
„ohaterstwa i miłości Ojczyzny. 


W końcu mowca poruszył, że nauka, 
wychowanie publiczne i ruch umysłowy sz 
skatkiem wcjay narażone na największe nie 
bezpieczeństwo. Trzeba zwalczać wzmożone 
zdsierenie społeszeństwa, tak sgubae dla mło- 
dej generaeyi, jakoteż skutkiem złej waluty 
| trudaości komuniracyjnych, prawie u»ie- 
m źliwioną „aprowizscyą umysłową”, Nie 
mniej grożnem niebezpieczeństwem dla kul- 
tury jest  sproletaryzowazie pracowników 
umysłowych. Profasorowie najwytszych za. 
kładów naukowych eą dzŚ ekonomicznie © 
miele ubożsi od dzisnuego zarobnika. W tych 
warunka h trudno liczyć na napływ sił ro- 
wych do zawedów pracy umysłowej jeżeli 
główną atrakcyą tych zawodów będzie pra- 
wdopodobieństwo zaszczytnej śmierei głodo : 
wej, Podwyższanis poborów w papierksch o 
coraz mniejszej wartości — nie wiele po- 
może. Tylko kraj produkujący i wystarcza- 
jący główaymi wytworami swej pracy dla 
zaspokojenia rainiexbędniejszych potrzeb, 
w: Ż3 spokojnie patrzeć w przyszłość. Tylko 
oszezędność, praca, uczciweść i zgoda spo- 
łerxt4 mogą uratow:ć nas od zgnby, Powin- 
miómy przejąć się myślą, że znajdujemy się 
w stanie Badzwyczajnego, wspólnego niobex 
pieczeństwa i wspólnemi siłami powinniśmy 
sig zeń ratować. 


Przyszłość Polski jest. dziś — kończył 
hr. Piniński — ważniejszą dla losów całego 
cywilizowanego świata, niż była kiedykol- 
wiek dawniei, Powracamy do roli przedmu- 
rza europejskiej cywilizacyj, wału ochronue- 
go przeciw grożącej Światu mawale barba- 
rzyństwa i zbrodai, C.łowiek rośnie w miarę 
doniosłości swych zadsń. Polska pedoła za- 
daniu, które na jej barki wkłada Opatrzność, 
jeśli nsród w gruacie szliehetny, głęboko 
patryotyczny i de poświęceń skłoany, zrozu- 
mie swą misyę dziejową i pojmie, iż jej wy- 
pełnienie zależnem jest od oparcia organi: 
zacyi Peń-twa i życia społecznego na trws- 
lych, realaych podstawach: praey, oszczę- 
dności i spoiesznei zgody, 


cyi: wybór przes Izbę posłów i Senat. Trze- ' 


Długo niemilkaącymi oklaskemi podzię- 
kowano znakomitemu prelegentowi xa jego 
głębokie myśli i piękne słowa, nacecho- 
wane miłością Ojecyzny i pragnieniem, aby 
naród nasz odcyskaw'zy niepodległość, wy- 
dobył tkwiące w nim siły żywotne do jej 
utrzymanią i postawienia go w rzędzie państw 
prawdziwie koltaralnych. (a) 


a „+ PK 


Z MUZYKI. 


Szczelnie zapełniona na wieczorze fa. 
meralnym sala Tow. mutycznego (dnis 3-go 
marca) świadczyła pochlebnie o w*rsstają- 
eem u nas zamiłowaniu do muzyki poważnej. 
Ten przypływ publiczności — rodzaj „votum“ 
zaufania dla wykonawców : pianisty Jerzego 
Lalewiera, skrzypka Wacława Kochańskiego 
i wiolonczelisty Dezyderynsza Dancsowskie: 
go — nskładał może właśnie pewne sobo- 
wiązania na powyżej wymienionych artystów. 
Licząc się z dewizą „Noblesse oblige“, wy- 
psdało im wykazać zespół triowy do meżli- 
wej doszonałości zgr*nv 16 sobą, wyzysku- 
jący całe piękno kompozytorskie utworów 
objątych programem, 

Tylko wykonanie tria Sehuberta (E+-dur 
op. 100) stanęło po części na tym wyma- 
ganym a wysokim poriomie artystycznym. 
Być może, że mniej zawikłana forma i 8y- 
metrycina budowa tego czarującego dzieła 
ułatwiały wykonawcom zadawie, bądź też 
studyowsno ten utwór „COD amore“, Co 
wszystko wpłynęło w wysokim stopniu na 
korzyść interpretacji. Nie da się jednsk 1a- 
przeczyć, że i tu chwilami vezuwać się da- 
wal brak pełnego i pięknego dźwiętu, tego 
co nazywamy estetyesnem brzmieniem 38- 
społu, Inaczej być nie mogło; prof, Laleriez 
grał na fortepienie „koneertowym*. „który 
szlachetnego tonu już dawno wydać nie mo- 
ża i powinien wypoczywać ua „emeryturze“, 
a wykonawcy partyj smyczkowych w ogóle 
— mimo wielu innych zalet R z 
nie posiadają vielkiego ani głębokiego tonu. 
Mam na myśli tea jedynie piękny sposób 
pociągnię'ia smyczkiem, który wydsjo nawet 
„pisno“ lub piazissiwo* pełne, dźwię:sue 
i wydatne. | 

Drogi nomer programu — Czajkowskie- 
go trio A moll op. 50 — wywarł, odəgraty 
z małem przejęciem się wykonawców, że 
tak powiem, tylko tarhniezwie, niawielkie 
w strsnaku do treści dzieła wrażenie, Z rz- 
wnego. elegijnegn nastroju porostały gdrie- 
niegdzie tyiko ślady, a brawurowa gra kon- 
certantów nie mogła qastspić braku owego 
serdecznego ciepła, która w tym wyzadka 
nazwać można „conditio sine qua noR* po- 
rywającej słuchaczów interpretacyj. 

a 


Pomyślnie pod katdym względem wy- 
padł na dniu 5 marca koncert znsnej już 
u nas z poprzednich występów pianistki p. 
Marsi Kretzowej - Mirskiej Do xelet. sape- 
wnizjących iei grze chwilami sukces prie- 
przeriętny, zaliczyć wy»ada przedswszyst- 
kiem wrodzone poczucie muzykelna i technikę 
starannie wysskcloną, a niemniei siłę i wy- 
trzrmałość, jakiemi przedstawicielki płci 
<ięrnej sie zawsze poszczycić sie ogg 
Mimo tego energicrnego sposobu obchodza- 
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Baronowa Orczy. 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 


Był tam samict, w którym pzy — ró- 
ino gatunki psów, wielkie, małe, esarne i 
białe — czyniły rzeczy, jakich żaden chrze- 
ścijakin nie odważyłoy sią wykonać ze 
wsgłędu Bs swą kość pacierzową i drugi 
namiot, gdzie stary cesłowiek z twarzą Cra 
rodzieja sprawiał, że tyki od fasoli, laski, 
monety i koronkowe chustki znikaży w po- 
wietrzu. 

A ponieważ było pieknie i ciepło na 
dworze, można było sobie usiąść na trawie 
i słuchać grania muxyki, oraz przypatrywać 
się teńczącej młodzieży. 

Nie było jeszcza wyższego towarzystw, 
a tylko mniej zamożni po wczesnym obiedzie 
pospieszyli na plac, by użyć dowoli zabawy 
za Oblata sześciu pensów żądanych przy 
bramie. 

Tyle było do oglądania i tyle do ro- 
boty: gry w piłcę na trawis, kręgielnia, 
dwa karuzele; był tam teatr mały i tań- 
czące niedźwiedzie, pokarywano kobi”tę ta- 
kiej tuszy, że trzech mętczysu nie zdołało 
jej objąć wyciągniętemi ręksmi i mężcrysnę 
tak cienkiego, że mózł włożyć damską bran- 
zojetę na szyję a podwiąską damską ścisnąć 
aig w pasie. 

Było kilka małych, śmiesznych ka- 
rzełków o drobnych twarzsyczkach, a chy- 
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nia się ż instrumenten grę koncertantki 
Bazwać można typowo kobiecą, zważywsty, 
że sposób frazowanis lub akcentowania po- 
szczególnych momentów. odcienia dynam'- 
cna i wszystko to, co składa się na ducho- 
wą stronę interpretacyi, zależnem jest rarzej 
od ehwilcwego purywu — a może nawet 
kaprysu — niż od plan:* ułożonego ma pod- 
stawie muzycznej logiki. To poddawanie się 
indywidualnym sechciankom powoduje nie 
jednokrotnie pewną fzntastyezeą "haotyczność 
gry, której przejrzystości również nie pod- 
nosi uadmierae nieraz używanie pedału. 
Nie można jednak odmówić popisom 
p. Kretżuwej-Mirsk ej znaesnego zasobu bre- 
wury pianis:.owskiej, która uwydatniła się — 
może najsiiniej — w K. Szym nowskiego wa- 
ryscysch ma tamat volski i w Lissta „Gran: 
des" Variaticns de brsyonze sur la m'rche' 
dəs Puritain:; de Bellini“. P:ogram koscer: 
ten'ki, zreśatą dość zajmujący, o tsle był 
jedn strożay, że zrseważsły w nim „Themes 
vsrióz* kilku Kompozytorów, wyradza'ąc 
pewną mon 'tenię. Gra p, Kretsowej Mirsk ej, 
swłaszcza efektowna strona techniczna tych 
popisów, wywożsłą w audytcryum sporo z8- 
dowolenia i jeszese więcej oklasków. które 
zniewoliły koncertantkę do wykonania do- 
datków nsdprogramewych. | 


Fr. Neuhkauser. 
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Nowa nota Wilsona. 


Kraków. (Rzdio z Lionu). Nows nota 
Wilsona w spraw a sdrynty'kiej doręczona 
została w sobotę ma Qsui D'Orray. Jak po 
dsią dzienniki francuskie, nota utrzymanń 
jest w tonie umiarkowanym. W necie Wil- 
scn wyraża zadowolenie z tonu, w jskim 
b*ło zredagowane ostatnie pismo państw 
koalicri, saznacza, że obstaję przy swojem 
pierwotnem stanowiska i podnosi ponownie 
zarsuty w sprawia Rjeki i Albsnii ta ea re, 
które wymienił w nocie z 9 grudnia, 8ye- 
ayani w sprawie Albanii Wilson wyrata 
zdanie, że należy uznać prawa narodu albsń- 
skiego i w tym kierunku nie popierać zby- 
tnio Jugosławi', Wreszcie nawiąsając do pe- 
wny*h słów Miliersada i Lloyda George'a 
dot*gząeych następstw, jakieby wynikły 
z uslssego przewlerania w zsłatwieniu spra- 
=y adryatyckiaj, Wilson zaprzecza, jakoby 
on był powodem tej zwłoki i odsuwa od wie: 


tryrh ruchach i olbrzym, który przybył, 


jak 
mówieno, z dalekiej Rossyi. 


strajków i zaburzeń w Portugalii 
podał sę do dymisyi. Prezrdent republiki 
polecił przywódcy demokratów Aatonio Ma- 
ria-Bilva utworzyć nowy gabinet. 


bie wszelką odpowisdzialaość w tym kie- 
runku. 


Przesilenie gabinetowe w Portugalii. 


Kraków. (Bad. z Lyonu). Z powodu 
gabinet 


= 


Wojska angielskie obsadziły Konstan- 


tynopol. 


Kraków. Daily Zel. donosi, że Kon- 


stantynopol obsadziły wojska angielskie lą- 
dowe i morskie, 


Po plebiscycie w Szlezwign. 
Kraków. (Rad. z Paryżu). 7 Kopenha: 


gi donoszą o urzędowych wynikach plekiscy- 
tu w pierwsiej strefie w Szlezwigu, ogłeszo- 
nych przez międzynarodową komisyę Hens- 
bugu. Do głosowania zapissło się 111,191 
osób, ogółom oddano głosów 101.642 t, zn. 
91-1 pre Z tego ra Danią głosowało 75'481 
t zn. 66'1 pre. za Niemcami 25339 t, zn. 
e. pre., a białych kartek było 882 t, zn. 
pre. 


Nerwegia przystąpiła do Ligi narodów. 


Kraków. (Bad. z Paryża). Z Chrystya- 


nyi donosią, że król podpisał w sobotę do- 
kument, zatwierdzający przystąpienie Norwe- 
gii do Ligi narodów, 


Gabinet szwedzki ustąpił. 
Kraków. Gabinet szwadzki podał się 


d> dym'syi. Król po!ecił byłemu premiare <i 
utworzyć Rowy rząd. 


Sprawa dwunastu milionów. 
Wiedeń W sprawie maleersacyj po- 


sałnionych w jagosłowiaństiej etacyi zbornej 
w Krakowie powiodło się pol'cyi odnaleść 


część sdefrandowanej sumy 12,000.009 kor. | ICICLE 


a misnowicie $,000.000 kər.. kióra były sł: 
ponowane u pewnej wieśniaczki w Dolnej 
Austryi przex Folgnegowic!ta. 


Z ostatniej chwili. 


General hr. Lamezan 


dowódcą okręgu ganeraln. we Lwowie. 


(Z) Jak się dowiadajsmy gen. L ame- 


zan został dowódcą okręgu gengralaago w 
Lwowie. . 


Zsstęprą gen. Lamorzna został miano- 


wany pułkownik Jasieński, były komendant 
m. Lwows. 


Generał Nowutny zostsje przeniesiony 


na Pomorze jako zasię»ca tamt, dowódcy 
okregu generalnego. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


x 


Dziś 
X 


; 
: 


NADESLANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności: 


APOLLO XX 


kkk A 
Ojciec Sergiusz X 
(Kobiety-Kusicielki). % 
Wstrząsająca tragedya popa rosyjskiego. 


Niebywałe zdjęcia z Moskwy, Peters- 
burga i z głębi rosyjskich klasztorów. 
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x 
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NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


W pierwszą rocznicę śmierci ś. p. 


MARYI DULĘBIANEXIL 


artystki malarki 
orędowniczki ubogich, gorącej patryotki, wielkiej obywatelki, która w czasie najazdu Mo- 
skali na Lwów organizowała pomoc dla pozbawionych środków do Życia mieszkańców mia- 
sta, a w czasie oblężenia Lwowa przez Ukraińców — niosąc internowanym w obozach 


omoc i pociechę — padła ofiar 


tyfusu. 


Pp 
Nabożeństwo odbędzie się we wtorek dnia 9 marca br. w kościeie archikatedralnym 


o godzinie 12 w południe, na które zaprasza. 
KOMITET OBYWATELSKI POLEK. 


Dziś 8 marca b. r. PREMIERA w Koperniku. 


Dramat rodzinny w 4 aktach z prologiem 


OJCIEC i SYN 


W głównej roli słynny artysta dramatyczny BASSERMANN. 


Nadprogram : arcywesoła, salonowa komedya. 


na czerwono. Przy drugim końcu deski znaj- 
dowsł rię minirturowy koszyk, a u Sxczytu 


Wielką atrakcyg sttnowiły także za- | dwu słupów również miniaturowy nóż, posu- 


bawki mechaniczne, 
otwór pudełka, wyskskiwała lalka tańczą:a 
i erajgea na skrzypkach; był tam i młyn 
magiczny, glzie również za miedziska, sze- 
reg drobnych figurek zmarszczonych i sta- 
rych. obwieszonych pajlichszymi łachmanami 
sunął w powolsym pochodzie po schodkach 
do młyna, skąd wysarzsł się za chwilę dru- 
giemi drziami w srsepyssnych Eostyumaeh, 
cdmłotzcny i wesoły, schodząc w taneeznych 
podskokach ze schodków, by potem zniknąć 
z OCZU 

N:jwiększom jednak dziwem, groma- 
dzcem najliezniejszą rzesz widzów i zbie- 
rającem najobfitszą dan'nę w drobniakach 
było wisiaturowe przedstawieni tego, co 
obeenie dzi»ło się we Francyi. A odznaczało 
aię tak sprytnem urządzeniem, ż6 mogłeś 
być przekonanym o prawdziwości tego wszyst- 
kiego, W głębi były domy i bardzo ezerwo- 
ne niebo: „Za ezerwone!* — krytykowali 
niektórzy, sle milkli gdy im tłamaczono, że 
niebo przedstawia zachód słońca. 

Widać tam było dalej mnóstwo małych 
figurek, nia większych od pięści, zręcznie 
zrobionych lsleczek z drewnianemi twarzami, 
rączkami i nóżkami, poubieranych w spo- 
daie i kaftany — przeważnie obdsrte — w 
małe fraki i drewniane saboty. Ustswiono 
je w grupach z rękami podaiesionemi w gó- 
rę. A w samym środku scany maleńkiej m» 
wzniesionej platformie stały dwa drewniane 
słupki blisko gistie z długą, płaską deską 
prostokątną w dole, wszystko pomalowane 


Gdyś wrzucił pensa w | wający się w dół i do góry w rodzsju wy- 


drążenia zapomocą drobnego bloku. Oi, któ 


rzy znali się na tem, twierdzili, że to był 


model gilotyny. 

A teraz pttrz! Gdyś wrzucił peasa do 
szpary tut poniżej drewniawej sceny, groma- 
da małych figurek zaczynała wymachiwać 
rękami a jedna mała laleczka wstępowała 
na platformę i kładła się na czerwonej dasce, 
u stóp drewnianych słupów. Wówczas figur 
ka w jaskrawo - szkarłataem «breniu wycią- 
gałs ramię, niby to, aby dotknąć *loku, a 
mały nożyk spadał w dół na kark biednej, 
ieżącej laleczki, któraj głowa sta zała się do 
koszyka, Potem słychać było głośne stuka- 
nie kółek i szaur wewnętrznego mechanizmu 
a wszystkie figurki nieruehomisły nagle z 
wyciąrniętami r»cskami, kiedy tymczasem 
pozbawiona głowy lalka spadała z deski i 
znikała, prawdopodobnie po to, by przygo- 
wać się do ponownej ohydnej pantominy, 

R:biło to p'zerażające wrażenie: jakać 
atmosfera trwogi nakazującej milezenie pa- 
nowała w bulzie, gdzie tem cud meeharizmu 
pokazywano, 

Buda ta stała w odosobnione) części 
p'seu, zdala o? bram. muzyki i hałasu ka- 
ruzel, a na jej ścianie widniał napis czer- 
wonemi zgłosksmi na czarnem tla: 

„Proszę o miedsiaks na głodnych bie- 
daków w Paryżu”. 

Dama, przybrana w popielaty fałdzistą 
spodnieztę z pięknemi podp'ęcismi w po- 
pielste i czarne paski, ukazywała się czasem 


jw budzidj a czssem znikała za przepierze- 


niem w głębi. Teraz znowu wynurzyła si 
z hsftowaaym, siatkowym woreczkiem i we- 
drowałs wśród tłumu. podsuwając worek i 
powtarzajne monotonnie: „D'a biednych zgło- 
dniałych Paryż:n, jeśli łaska!“ 

Miała ona piękne, ciemne oczy, nieco 
podłużne i skośne, co nadawało jej twarzy 
jakiś niemiły wygląd. Mimo to oczy jej były 
piękne i gdy tak krążyła prosrąc o jałmsinę, 
większość mężczyzn sięgała do kie «mi i 
wrzucsła pieniądz do hafiowanego worecska, 

Wyrst „Paryżaa* wymawiała w dzi- 
wny sposób, przeciągaląc „rrr, s Utego 
waioskowano, że była Franeuzką i zbierała 
na swe biedniejsze siostry. Niekiedy robiono 
pauzę, mechaniczną zaba wkg odsuwano w kąt, 
a popielata dama w hodxiła na platform” 
spiewała driwaczne pivseaki, których 
były zupełnie Biczrumisłe: 

„Il ótait uae bargóre, et ron et 
petit patspon...* 

Ale wszystko to sprawisło jakieś « 

tne i przejmujące wraśenie na umysłach 
cnych obywateli z B chmond, którzy tu pt 
byli z żonami i nórzeczonemi, aby "ię w 
selié i z ulgą każdy wychodził s tej mele. 
cholijnej budy na słońce, jasność i gw. 
zabawcwego placu. 
Muszę powiedzieć — rzekła Mistress 
Polly, przystojna kelnerka z hotelu Bell nad 
rzską — że nie wid:ę powodu abyśmy An- 
glicy mieli posyłać nasz ciężko zarobiony 
grosz tym mordeareom za morzam 

— (hodźmy patrzeć na coś weselszego. 

iJląę Gziszy RAAtĄB:: 
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Licytacye. 


E. XX. 4122/13. Edykt Jicytacyjny, 
Na wniosek Seliny Hescheles i Fani He- 
scheles strony egzokwującej odbędzie się 
dnia 27 kwietnia 1920 o godz. 10 w biurze 
Nr. XX. na zasadzie już zatwierdzonych wa- 
runków lieytacya następujących realności: 
ks. gr gm. m. Lwowa lwh, 110 Dr. III. 
,konskr. 1513/4 przy ul. Starorandetnej 
l. orj, 6 skład): e się z parceli budowlanej 
2664/2 o powierzchni 423 mtr. kw. z domem 
czynszowym jednopiętrowym wartość szacun- 
kowa 58.892 koron, przynależności 285 kor., 
razem 59.177 koron. Najniźsza oferta 29.588 
koron 50 hal. Do realneści Iwh. 110 Dz, III. 
ks, gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: 6 drzwi dwuskrzydłowych, 
20 okien czterosirzydłowych, 14 storów płó- 
ciennych, 6 muszli żelaznych wodociągowych, 
25 kluczy do mieszkań i bram; — oszaco- 
wane na 285 kor. Poniżej najniższej oferty 
sprzeda nie nastypi. 


Sąd powiatowy S, I., Oddział XX, 
Lów, dnis 3 lutego 1920, (1839 3—3) 


E. XX. 855/14/16. EKdykt licytacyjny. 
Na wniosek Galie. Banku hipotecznego strony 
egzekwującej odbędzie sig dnia 20 kwietnia 
1930 r. o godz. 10 w biurze Nr. XX. na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
lieytacya następujących realności: ks. gr. 
gm. m. Lwowa iwh. 269/IV, przy ul. Łycia- 
sowskiej l. 54, dom parterowy muicwany, 
gomiam ktyty, front 14 mir, dlugi z cficynsą 
parterową po stronie wschodnie, i przyty- 
kającym do oficyn drugiem nizkiem budyn- 
kiem parterowym, Wartości szacuskowej — 
20.720 koron, a najniższa oferta wynosi 
10.560 koron. Do realności lwh. 289JIV, ks, 
gr. gm. m. Lwowa należą następujące przy- 
nalezności: 100 okien exterrskrzydłowych, 
4 okien dwuskrzydłowych, dwie muszla wo- 
dociągowe, drzewka w ogrodzie, oparkanienie 
g tylnej części realności, 10 klucty,osiaco- 
wane na 720 koron. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd powiatowy S., I, Oddział XX, 


Lwów, dnia 1 lutego 1920, (1840 3—3) 


4 Rozmaite obwieszczenia. 


| 0. XIV, 424/19 (5) Przeciw Maryi 
Semionyk z Bani kotowskiej, której mivjsce 


pobytu jest nieznane, wniesiony został do 


sądu powiatowego w Drohobjczu przez Ka- 
tarzynę Semionyk zam, Ławrów, roiniezkę 


w Bani kotowskiej pozew o uznaniu praw 
spadkowych. Na podstawie pozwu wyzna 
cong sosiala audyrncya do ustnej rozprawy 
na dzień 17 marca 1920 o godzinie 10 rano 


sala Nr. 73, Celom strzeżeala praw kuranda 


ustanawia się p. Iwana Semionyka x Bani 
kotowskiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki vna w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział XiV. 
Drohobycz, dnia 24 lutego 4920. 


O. I. 30/19/1. 
Niedużakowi, 
nieznane, wniesiony został do sądu powisto 
wego w Oioszanowlo praez Towarzystwo Fo- 
życzkowe w Narolu mieście wniosek o uchy- 
ienie moratorywm dia kwoty 628 «or. 23 D, 


(1870; 


Przeciw Maczepanowi 


spa. Na podstawie wniosku wyznaczono au- 


"dyencyę w tut. sądzie na dzień $ marca 
19%L, godz, 10 rano w biurze Nr. 1, Celem 
strzeżenia praw Szczepana Niedużska usta- 
mawia się p. Józefy z Kożodziejów Nieduźsk 
w Jędrzejówee ad Lipsko, kuratorem, 
Tenże kurator zastępować będzie Sscze- 
ana Niedukska w rzeszunej Sprawie Ra j-go 
koszt i niebezpieczenstwo dopóki om w sądzie 
się nie zgłosi, iub pełnomocnika mie za- 
mianuje, 
Sąd powiatowy Oddział I. 
Ciamzanów, dnia 13 grudnia 1919. (1802) 


©. L 1171/19 (1). Przeciw Iwanowi 
Rubaszewskiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniósł małoletnia Anna Rubs- 

© ssewsga, córka lwana i tow. do sądu powia- 
= towego w Podhajcach pozew o zniesienie 
współwłasneści. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono audyencyę na dzień 12 m:rea 1920 
godz. 9 przed południem sala Nr, 26. Dla 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 

--Micuała Rubaszewskiego kuratorem. 

Ta kuratorka zastępować będzie po- 
kwanego w rzeczonej sprawie Ra jego koszt 


którego miejsce pobytu jest 


i piebezpieczeństwo, dopóki się w sądzia nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamisnuje, 


ESąd powiatowy, Oddział I. 
Podhsjee, dnia 5 lutego 1920, (1917) 


C. IL 29/20/1. Przeciw niewiadomym 
z miejsca pobytu Janowi Piotrowi i Jolii 
Prystarz, wniesiony został do sąiu p+wiato 
wego w Sanoku przez Annę P:ys'arz zam. 
Hydsiak pozew o smie-ienie spółi:ej własno- 
ści realności lwh 184 gm. Sanoczek. Na 
podstawie pozwu wyznaczono auiyencyę do 
pierwszej rozprawy na dzień 4 area 1920, 
godz. 9 rano w tut. sądzie biuro Nr. 16 
(elem strreżeaia praw ie» ustanawia się 
p. dr. Aleks»ndra Sawinka, adwokata w Sa- 
noku, kurator«m. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sanok. dnia 7 lutego 1920. (1866) 

C. IL 76/20 (1). Przeciw Domiceli Pa- 
nasiuk zam. Teśluk, której miejsce pobytu 
nie jest znane : tow. wniesiony zostać przez 
Daniela Adamowieza i tow. pozew o uznanie 
i intabulatyę prawa włz:sności do realności 
lwh. 365 gm. kat, Załuże, Na podstawie po- 
zwu wyznaczoną została rozprawa na dzień 
11 msrea 1920 o godz, 9 przzó, południem 
w tut, szózie biuro Nr. 2, Celem Btrzeżsnia 
praw Domicelj Fanasiuk zam. Teunk usta- 
nawia się dia niej kuratora sd actum w osobie 
p. dr. Grituhauta, zdwokata w Zbarażu, 

Tenże kurator będzie ją zastępował 
w tej sprawie tak długo, dopóki ona w 84- 
dzie się nie zgłosi lub pałnomoenika nie za- 
mianuje. 

Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Zbaraż, dnia 28 lutego 1920, (1918) 


Ogłoszenie. 


Dr. Józef Henryk Sandanor wpisany 
został na naszą listę adwokatów z sie Jsibą 
w Drohobyczu. Dr. Naten Sussmana wpi- 
sany sosial na naszą listo adwokatów z sis- 
dzibą w Drohobyczu. 


Z wydziału lsby adwokatów. 
Sambor, dnia 20 lutego 1920. (1910, 


Og. I. 381/19. Przeciw Franciszkowi 
Trzeińskiemu, właśc. dóbr, w Mitryłowie, 
którego miejsce pobytu jest nieząane, wnie- 
siony został do sądu okręgowego w Ña- 
noku przez Stanisława Bożzńskiego, właśc, 
dóbr, pozew o 27.086 koron zpa. Na pod- 
stawie pozwu HN audyencyę na 
dzień 18 l:stopada 1919 va goaz. 1 go po- 
łudniu biuro Nr. 83. Celem etrseżenia praw 
wyż wymienioaego ustanawia bię p. dr. 
Spiegla, adwokata w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastgpować będzie wyż 
wymiesionego w rzeczonej aprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sy 
dzie się me zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

Sąd okręgowy, Oddział I. 


Sanok, dnia 4 listopada 1919. (1912) 


L, VIL a. 91446/2609 
Obwieszezenie, 

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnietwo podaje ponownie 
do powszechnej w adomości, %0 magister far- 
macyi Favgor Leopold, zariądca apteki 
w kawie Buskiej, wniósł dnia 11 grudni. 
1919 r. do Nainiestnictwa podanie o kon- 
cesyg na nową aptekę publiczną w R.s- 
szowie: 1. przy ulity Kosciuszki naprzeciw 
koscioła parafialnego ewentualnie w promie- 
niu przeGiwnym napizeciw iegoż kościołz, 
luv 2. przy ul. Zamkowej u wylotu tejże ku 
siawisku, lub 8. przy ul, Krakowsziej od bu 
dynsu parafialnego do gmachu Sokoła, 

Namiesiunictwo wzywa zatem ponownie 
tych właścicieli aptek publicznych, którzyby 
czuli się w swej egźystencyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej spteki, by w ciągu 
czterech tygodni, lieząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione, 


Z galicyjskiego Namiestnietwa, 
Lwów, dnia 15 grudnia 1919, 


(1875) 


L. 8478/161. , 
-Obwieszezenie, 


Na podstawie postańowień $ 48 i 58 


(1876) 


ustawy z dnia 18 grudnia 1906 Dz.p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnicówo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że dr. Wiktor Jan, 


lekarz „Wspólnego Bractwa Górniczego" i 


kopalni w Libiążu małym wniósł podanie 
dnia 4 stycznia 1920 r, do Namiestnietwa 
o koneesyę na nową aptekę lekarsko - domową 
w Libiążu. 

Namiestnietwo wsywa zatem tych wła- 
ścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby się 
w swej egzystencyi zagrożeni przez utworze- 
nie tej apteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejszege ogłoszenia, wnieśli 


ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma.-| 


gistratu. 

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się uwzględniść. y 

Z galicyjskiego Namiestnictwa, 


Lwów, dnis 4 lutego 1920. 


HU. cup. Oa. L a 289/19. Eaakr. Ilpo- 
THE He3BİCHOMY 8 mura i Mica noóyry 
IsanoBu [punaman c. Mnxafia, Korporo 
Micne noóyry Me e Biome, EHecJa Terga 
Tpuaumus sgoka no Maxańasi a Bparume- 
Bi cya. n08. Tosmaa go cyAy OKpywHOro 
B CrasucJaBOBi m020B o 2112 K a np. Ha 
niąeraBi mossy a 18 rpyąma 1919 Basma- 
4oao I aBZUSKNAW AA zem 27 eiwia 1920. 

Haa crepezeHa OpaB HeBBICHOTO i Mi- 
ena uoóyry Isasa I'pEHHmMAHA yeramirasa 
ea NAHA gpa OJIecHuNbROTO ABOKATA B 
CraancJaBól kypaTopom. Toe Kyparop 
Gyqe rissazoro B sraxqaniń cupaBi Ha aro 
aeóGBiiegHieTE i KOMT« TAE OBLO BaCTyla- 
Tu, AK BIH a60 B Cyqi Bros0cHTrb GA a60 
BUMIRKATŁ IOBHOBJACTHA. 


Cya ospywanń, Biga I. 
CranacjaBis, 18 rpygam 1919, (1609) 


T. 102/19/6, Na wni:sek Katarzyny 
Sarniakewej wdraża siy jej postępowanie ce- 
lera uzusnia jej związku małieńskiego z Ja- 
nem Sarniakiem za rozwiązany, które będzie 
przeprowadzone łęcznie 
o «znanie za go zmarłeg> wdrożónem tus. 
uchwałą z dnia 3% kwietnia 1919 r. L. ex, 
T. 10z/19/2. W tym celu ustanawia sig 
dr. Miecsy-ława Paszkowekiego, adwokata 
we Lwowa, obrońcą węsła małżeńsziego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 24 latego 1920, (1841) 


Konkursa. 


L, 8076/TY. (1857 2—3) 
Ogłoszenie konkursu: 


Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy państwowem gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie ogłasza Rada szkolna 
krajowa niniejszem konkurs z terminem wno- 
szenia podań do 31 marca 1920 r. Do tej 
posady przywiązaue Są Mastępujące pobory: 
płaca etatowa po myśli ustawy z dnia 25 
styeznia 1914 r. Dz. u. p. Nr. 16, dodatek 
aktywalny po myśli art, III, $ 1 ustawy 
z dnia 19 lutego 1907 r. Dz. u. p. Nr. 34, 
oraz wszystkie przypadające wojenne d>daiki 
drożyźniane, przysnana pr'6z b. rząd su- 
stryacki, b. Komisyę Rządzącz oraz Władze 
Polskie, tudzież ewentuslnie wolne mieszka- 
nie służbowe w budynku szFolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkoinego, a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, gabinetów, kancelaryi, 
sali konferencyjnej, urzymywanie porządku 
i czystości wewnątra i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stióża domowego, jak rąbanie i no- 
szenie materysłu opałowego, palenie w pie- 
ca h, zamiatanie śniegu i t, d. Ubiegający 
się o tę posadę ma wyka:ać: 

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, którą udowodnić należy przewło 
żonem świadectwem szkoinem ukończonych 
przynajmniej dwu klas szkoły powszechnej 
i własnoręczną próbą pisma, 

2. uzdoinienie fizyczne do pełuienia 
obowiązków sł*g: szkolnego, wykarane świa- 
dec wam ieka.ze riąoowego, 

2. nieprzekrocizony 45 rck życia w do- 
wód czego należy przedłożyć metrykę Wro- 
dzenia, 

Nadto należy przedłożyć : 

1, świadeziwo moralnoś:i i prawomyśl- 
ności politycznej wys'awione przez wł:ściwą 
władzę, jeżeli petent nie pozosteje w słuitie 
publicznej, 

2. wszystkie świadectwa z dotycheza- 
sow?go zatrudnienia petenta, 

Podąnie zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym termi- 
nie do Rady s:kolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi państwowego gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie, a jakeli ubiegający się pozosta:e 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy z dołączeniem wydsnej 


z postępowaniem 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


przez mią opinii służbowej, również na ręce 
Dyrekcyi państwowego gimnaryem św. Jacka 
w Krakowie. Zasnacza się, że przy nadania 
tej posady będą mieć pisrwszeństwo wysłu- 
żeni ęodofieerowie, pesiadający wymaganą 
powyżej klssyfikacyę i zaopatrzeni w prze- 
pisany etrtrfikat, który uprawnia do ubie- 
gania się o posadę w państwowej służbie 
cywilnej, 
Rada szkolna krajowa. 


Lwów, dnis 22 lutego 1920, 
Prez, 7673/40 (1877) 
Konkurs. 


W eądach okręgowych w Kołomyi i 
w Złoczewie będą obsadzone posady prowa- 
dzących księgi gruntowe, ze systemizowanymi 
pobarami IX. klasy rangi, 

Ubiegający się o te, lub o takis seme 
posady, które opróżnić się mogą w innych 
sądach okręgowych, wniosą podania kompe- 
tencyjne w drodze służbowej najdalej: do 
dnia 20 marca 1920 na ręce Prezesa Sądu 
apelacyjnego we Lwowie, 


Prezes Sądu ayelacyjnego. 
Lwów, dnia 1 marca 1920, 


Upadłości. 


8. 2/18 157, W sprawie upadłoćci Mar- 
celego Henryka 3-ga im. Jakubowskiego 
właśc. prot, firmy M. Jakubowski, zwalnia. 
my dotychczasowego zawiadowcę adwokata 
dr. Benjemina Qrueda we Lwowie od bo- 
wiązków zawiadowcy, oraz pole:amy komi- 
sarzowi konkasowemu zwołanie ogółu wie- 
rzycieli celem wyboru nowego zarzydey. 

Dla wierzycieli nie mieszkających w sie- 
dzibie komisarza konkursowego, a to: firmy 
J. Wiedner w Ber.inie, Gottfried Statiner 
w Wiedsiu, firmy Bibus w Terbawie mo- 
rawskiej ustsnawiamy zgodnie z wnioskiem 
komisarza konkursowego kuratora w osobie 
dr. Eugeniusza Głołogórskiego, adwokata we 
Lwowie. 

Ogół PP. wierzycieli zaprasza się na 
audyencyę, która odbęd.ie się dnia 23 marca 
1980 r. o godz 1180 przed południem 
w biurzs Nr. 18 tut. sądu, celem wyboru 
nowego zawiadowcy. 

Na sudyencyę tę wzywa się Pp. wie- 
rzycieli pod rygorem $ 256 n. k, t. j. że 
tego, co na audyeucyl zostaaie zgodnie 
% przepisami przewiedzionem, ustalonem lub 
uchwaionem, strony nie mogą zaczepiać 
z tego powodu, że nie mogły brać udziału 
w iozprawie, ani też z powodu cmieszk>nia 
założyć środia prawnego celem usprawie- 


dliwienia niestawiennictwa. 
Sąd okręgowy cyw., Oddz. VII, 
Lwów, dnia 30 stycznia 1930. (1944) 


Spadki. 


A. 274/19, Wezwanie dziedziców, któ- 
rych p: byt nie jest wiadomy. Mikołaj Iwa- 
nyk zmarł daia 9 kwietnia 1919 w Rabem 
z pozostawieniem ostatniej woli rozy orządze- 
nia, syna spadkodawcy Wasyla I[wanyla, 
którego miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
aig, aby w przesiągu jednego roku. Jiesąc cd 
dais dzisiejszego, zgłosił się w tym sądzie, 
Po upływie tego czasokresu odbędzie sig ros- 
prawa spadkowa przy udziale dziedziców, 
którsy się rgłosili i ustanowionego dla nie- 
obeenego kuratora p Dmytra Hamiłks, go- 
spodarsa z Babego, 


«fad powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki, 10 stycznia 1920. (1730 2—8) 


Bdyktz 
w sprawach uzuania xs zmarież o; 


T. IV. 35/19 (4j. Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmsriego Józefa 
Przydziała. Józef Przydział ze Żdżar powo- 
łany w exasie mobilizacyi w roku 1914 do 
służby wojskowej przy 40 pp., wyrustył na- 
stępnie w pole i brał udział w potyczkach 
pod Lublinem w sierpniu 1914 Według ze- 
znań świadka Jana Wolaka, opartych na opo- 
wiadaniu jednego x żołnierzy 4ustryaekich 
będących w odwrocie z pod Lublina, Józef 
Przydział w czasie walk pod Lublinem zgi- 
ngl trafiony Bzrapnelem. Od sierpnia 1914 r. 
pozostała żona, ani nikt w gmisie nie mao 
Józefie Przydziale żadnej wiadomości. 


| wił się przed podpisanym sądem, 


js 
| 
| 


w myśl $ 24 ust. eyw., Gras z $ 1 rozp. 
ces, s dnia 12 października 1914 i ustawy 
2 dnia 31 marca 1918 Dz p. p. Ne. 128, 
przeto zarządza się na prośby Stefanii Przy- 
dział postępowanie celem uzaania wymienio- 
nej ossby za zmarłą, 8 zarazem Cczłasza sig 
wezwanie, ażeby sądowi lub p. dr. Zygmun- 
towi Niemierowskismn, adwokaitowi w Tar- 
nowie, któr'go ustanawia się karstorem — 
udzielono wiadomości o zaginionym. 
Józefa Przydziała wzywa się, aby sta- 
Jab w inny 
sposób dała znać o sobie, Po dniu 20 sierp- 
nia 1920 sąd na ponowny wniosok orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Gdy zatem można przyjąć, ża istnieją | 
|warunki ustawowego domniemania śmierci 


s 


7 


ezył i od tego czasu wszelki słuch o nim 
raging. 

Zatem przyjąć należy, że zajdą warun- 
ki ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 1 ustawy 131 lutego 1918, przeto zarządza 
się na wniogek Katarzyny Bediuk postępo- 
wanie, celem uznania wymienionej osoby xa 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Bpnjeminowi Grundowi, 
adwokatowi we Lwowie, którego ustanawia 
się obrońcą węzła małżeńskiego. 

Iwana Bediuka wzywa się, aby się sta- 
wił przed niżej wymienionym sądem lub w 
inny spoób uwiadomił o swem żyeiu. Po dniu 
15 maja 1020 sąd na ponowny wniosek 
orzoknie ostatecznie ọ uznaniu za zmarłego 
i rozwiązanie małżeństwa. 


T. 81/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
Bis celem udowodnienia śmierci Teodozego 
Ssfana, Teodozy Safisn rolnik w Sussnie 
pow. Rsdsiechowie, odszedł na wojnę z ogło- 
szeniem gólmej mobilizacyi do słażby woj- 
skowej, a wedle wo za zeznań Jó- 
szefa Mieiniezuka i Ilka Łucyssyna, którzy 
Szfiana osobiście znali, pewnego dnia w sty- 
czniu 1915 byli razem z Safianem i innymi 
żołnierzami ma podwórzu koszzrowem wa wsi 
Rabowańce w Karpatach, a jeden z żołnie- 
rzy bawił się karabinem tak nieostrożnie, że 
padł strzał, a kula ugodziła Teodozega Sa- 
fiana w piersi, tak, żetenże padł trupem na 
miejssu i w dwa dni później został tenże 
pochowany wa wsi Bsbowańee na cmentarzu, 


Qdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ża Teodory Ssfiaa poniósł śmierć, 


od dnia ogłoszenia tego edyktu w Ułazecie 
urzędowej, uwiadomił o tem sąd o zaginio- 
nym wszględcie on ssm przed rądem się 
zgłosił lob w inuy sposób dał znat o sobie, 
Po besakutecinym upływie tego gassckresu 
sąd na ponowny wniosek orzeknie o dcwo- 
dzie 1aszłej śmierci. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Brzeżany, 25 stycznia 1920, (1748) 


T, 89/19 (3). Piotr Łemeryk walczył 
jako żołnierz 10 p. p. armii austr. w jesieni 
pod Niskiem. Paweł Kopacki jego towarzysz 
widział, że granat trzfńił Łemizyka, oderwał 
mu obie nogi i tenże zmarł zaraz wskutek 
upływu krwi. 


| ; f 

; : rzoto ma prośbę żon o Kaśki Safi Sąd okręgowy w Sanoku wzywa Pictra 
| Taraów, 14 maja 1919, (1204 2—3) Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. aża się ostępo SkA. Glen dowo inia Łemczyka i każdego, ktoby o nim miał ja- 
i T. 2519 (2). Wdrożenie postępowania Lwów, 7 listopada 1919. (1938) | zaszłej śmierei zeginionego. Wydaje się kąkolwiek wiadomość, aby dał znać o tam 


| 


celem uznania za zmarłego, Wasyl Popedy- 
nec urodzony w Woli zaderewackiej dnia 23 
marca 1884, rel. gr. kat, syn Pawia i Pa- 
wła i Paraskewii, rolnik, ożeniony 4 czerw- 


Ca 191] w Woli zaderewackiej z Rozalią Ha- 
Biak powołany został w lecie 1914 do czyn- 


nej służby przy wojsku austryackim, wedle 
nadersłych iniormacyj dostał się do niewoli 
rossyjskiej i rzekomo zmarł w r. 1917 w 
Turkiestanie w Asyi. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachod% 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 3 u. 0, 
ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, 
przeto wdraża eię na prośbę jego żony Ro- 
»alii Popadynec postępowanie, celem uzna- 


| miu za zmarłego, zaginionego. a Bałścństwa 


z nią zawartego za rozwiąiane, Wydaje się 
przeto ogólne we<wanis, aby upzielcno są- 


dowi wiadomości o powyk wymienionym, 


$ 


Wasyla Popadyńca wzywa się, aby 
rzed niżej wymienionym sądem stawił się, 
ub winny Sposób uwiadom,ł o swem życiu, 
Sąd tutejszy Ba ponowną prośbę po dniu 1 


| września 1920 r. rozstrzygni: o uznaniu za 
| zmarłego i o rozwiązanju małseństwa, za- 


wartego dnia 4 czerwca 1911 z Rozalią Ha- 
siak, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 

Stryj, 18 stycznia 1920, (1884 

T, 442/19 (3). Na wniojek Anny Za- 

remby wdraża się postępowanie celem usna- 


nia jej związku małżeńskiego ze Btefsanem 
Zarambą za rozwięzany, które będzie prowa- 


-drone łącznie z postępowaniem o uznanie go 


za smzrłego edrożonem tus, uch calą z dnia 
16 iurego 1919 T. 442,19 (2,. W tym celu 
ustanawia się adw. dr. Deryega we Lwowie 


' obrońcą węzła małżeńskiego i zawiadamia się 


stropy interesowene. 
Sad okręgowy eyw., Odds. VII. 
Lwów, dnia 13 lutego 1920. 


T, 474/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Iwan Be- 
diuk, relnik urodz. 1 maja w Leszczatowie 
pow. Bokal i tam ostatnio zamies kały, po 
wołany do służby wojskowej 6 siepmia 1914 
do byłego austr, 30 pp. walczył następnie 
pod Kraśnikiem, gdzie na dmu 4 lipca 1915 


rafiony 


(1935) 


aoi 


kilka karabinowemi kulzmi wedle 
tzeznań świadka Sok łowskiego, życie zakoń- 


T. V. 254/19 (3), Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Gu- 
ila mąż Anieli, zamieszkały w Trześni, wy- 
ruszył na front roesy,ski w roko 1914 iwal- 
cgc w Karpatach miał zginąć z rany otrzy- 
manej w ncgę dnia 10 lutego 1915. 


Gdy zatem przyjąć można, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ust. I ustawy z dnia 81 marga 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto wdraża się 
ma wniosek Anieli Gażliny w Trześni Sp, 
Ternobrieg postępowanie, celem uzcania wy- 
m'enionej csoby za zmarłą, a zarazom ogla- 
Buma Bię wezwanie, aby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi, slbo p. dr. Sołty- 
sikosi, adwckatowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem; tegoś wzywa Się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
sig, lnb w izny sposób uwiadomił o swem 
życiu, Po dniu 80 czerwca 1920 sąd na po- 
nowną prośbę orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sad okręgowy, Oddział V. 
Rzeszów 6 grudnia 1919, (1807) 


T. IV. 149/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Antoni 
Marek syn Wojciecha i Maryi, urodzony r. 
1881 w Targanicach koło Andrychowa, żoł- 
nierz 89 pułku piechoty, dostał się do nie- 
woli ross;jskiej i da! ostatnią wiadomość o 
eobie w grudaiu 1915 r. Podług zeznania 
świadka w Turki:stanie zachorował na tyfus 
i od tego czasu Ślad o nim zaginęć. 


Gdy zatem przyjąć mależy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie 3 $ 24 L. 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza się na waiosek jego 
żony Katarzyny Marek z Targanie poatępo- 
wanie, celem uznania z4 zmarłego. Wydaje 
się przeto ogóle wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adw. Klugerowi 
wiadomości © powyż wymienionym, 

Antoniego Marka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
tub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
sut, na ponowny wniosek po dniu 12 paź 
dziernika 1920 rozstrzygnie o uznaniu 33 
zm az łego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Wadowice, 13 grudnia 1919. (1798) 


przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd albo kuratora pana dr. Hessla, adwo- 
kata w Złocrowie, którego zarszem nstana- 
wia się obroń'4 węzła małżeńskiogo aż do 
dnia 10 maja 9180 o zaginionym, Po upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzeniu i 
po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmieroi. 


Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Złoczów, 16 stycznia 1920, (1901) 

T. IV. 150/19 (1). Zarządzenie postę- 
owania celem uznania za zmarłego, Franci- 
szek Walczak syn Bartłomieja i Maryi, uro- 
dzony 1888 w Brzezince przy Andrychowie 
powiat Wadowice, żołnierz 16 pułku strzel- 
ców dał ostatnią wiadomość o sobie z pola 
walki we wrześniu 1914, zaś towarzysze iego 
którzy później padli pissli do gminy, że Wal- 
czak padł. 


Gdy zatem przyjąć można, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei w myśl $ 24 
l, 2 ust. eyw., przeto sarządza się na wnio- 
sek Maryi Walczakowej z Brzezinki postępo - 
wanie, celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. adwokatowi Kluge- 
rowi w Wadowicach wiadomości o powjż 
wymienionym. 

Franciszka Walczaka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił Się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
ciu, Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
27 sierpnia 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Wadowiee, 37 listopada 1919, (1799) 

T. 131/19 (8). Maryan Jastrzębski syn 
Kazimierza i Franciaski s Klepackich a mąż 
Rozalii z Płauszewskich, nrodiony w Byble 
w r. 1887, powołany w r. 1914 do 80 p. 
austr. piechoty 6 kompanii, miał wedle wia- 
domcści otrzymanej od Kraj, Stow, Ozerwo- 
nego Krzyża zginąć na froncie włoskim dnia 
8 sierpnia 1916, 


W braku dokumentu urzędowago stwier- 
dzającego jego śmierć, wdraża się na wnio- 
sek jego żony postępowanie celem udowo- 
dnienia jego śmierci, Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby najpóżniej do 8 miesięcy 


sądowi do $ miesięcy od daty ogłosrenia te- 
go wezwania, a najdalej do dnia 31 lipca 
1920, W braku wiadomości o życiu Łamczy- 
ka w tym czasie sąd na ponawEy wniosek 
Zofii Łamczyk orzeknie, że dowód śmierci 
Łemczyka ustalony zostaje, że tenże dnis 31 
grudnia 1914 nie przeżył, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Banok, 13 listopada 1919, (1595) 


T 105/19 (%). Tadeusz Pelc rodam z 
Jasła, urodzony w roku 1888 mauczyciel la- 
dowy w Ustrzykach dolnych, brał udział w 
wojnie światowej jako kapral 32 p.p. armii 
aus'ryackiej Od pźdz'ernika 1914 r, wszel- 
ki ślad ma nim zsginął. 

Bąd okręgowy w Sanoku wrywa ksżde- 
go ktoby o życiu hóleuń Pelca miał jaką 
wiadomoś!, aby w przeciągu 6 miesięcy, t. j. 
do dais 1 pażdziernika 1920, domiósł o tem 
Będowi. Jeżeli do tego czasu nie hędzie miał 
BĄd o Tadeuszu Peleu żadnej wiadomości, 
na ponowny wniosek Jadwigi Pelc uma go 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, 10 stycznia 1920, (1596) 


T. 189/19 (3). Hryńko Stułkowski syn 
Pawła i Anastazyi ur. Dyrda a wąż Karoli- 
ny ur. Prugar, urodzony 2 czerwca 1892 w 
Holhoczach, powołany wskutek ogólnej mo- 
bilizacyi w sierpniu 1914 do wojèka austrya- 
ckiago (2 p. obrony krajowej), miał wedle 
zeznań świadka Józefa Szymkowa z Wolicy 
w lutym 1910 w bitwie z Rossyarami pod 
Baligrodem zostać zabitym, 


Wobec tego na wniosek jego żony 
wdreża się postępowanie w eelu udowodnie- 
nis zaszłej śmierci zaginionego. W tym celu 
wydaje się ogólne wezwanie, aby najpóźniej 
do trzech miesięcy od dnia ogłozzen'a tego 
edyktu w Gazecie urzędowej, uwiadomiono 
sąd o zaginionym, ewentualnie on sam się 
stawił, lob w inny sposób dsł snać o sobie, 
Po bezskutecznym upłrwie zskr: ślonego cza- 
Bokresu, Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o dowodzie zaszłej Śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 25 stycznia 1920. (1844) 


DONIESIENIA PRZ WATNE. 


Konkurs. 


pve! motorowe i parowe 
poleca „PILOT“, Lwów, 


VII. Zwyczajne Waina Zgromadzenie 


Ns mocy uchwały Kady miasia Łsńcita, [M w członków Kasy kredytowej Urzędników Towarzystwa | Ptorego 4. 1832 2—8 
Magistrat rozpisuje niniejssem konkurs na posadę RÓ bi wyrobi- Dachówek cementowych v wzaj. ubezpieczeń Urzędnikow prywatnych 
w polecamy najbardziej udoskonaloną Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką we Lwowie, kak 
sekretarza-kontrolora. u 
Ą i rs Maszynę rolKową pat Lauszera odbędzie się we Lwowie w lokalu Kasy ul. Piekarska 1 a 
Do posady lej przywiąraną jest płaca wraz "u" we wtorek dnia 16 marca 1920 o godz. 4-tej po południu Baniak 
z dodatkami wojennymi łącznie 1800 koron m:e NA Dzienna produkcya do 800 sztuk, zak w razie braku kompletu, tego samego dnia o godzinie 
SięcZRiE. PA jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy- 6-tej po południu bez względu na ilość obecnych 
Warunki: A robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków s fao Err E 1 
ę dl. do drenowania, słupów parkanowych i t. d, Lwów, dnia 6 marca , , 
1. nieprzekroczony 85 rok życia, PŃ Fabryka maszyn BRACI HGFFMANN, Sekretarz; l Prezes ra nadz, a 
2. narodowość polska, JN 104 w Łodzi, ul. Kilińskiego 164, 6—6 „ Ocharski 1939 Stanisław Szaynowski Moa 


8. dowód fizycznego zdrowia i niensgannego Na żądanie wysyła się katalog Nr. 26 bezplatnie. 


Kto chce sprzedać |! 
Pług 


życia, 


K 
| 
K 


Qtosownle do uchwały Zgro- 


A. egzam!na ma sekretarza i kontrolora wy- madzenia wierzycieli ma- 


magane ais miast rządzących się ustawą 3 dnia 
3 lipea 1896 Nr. 51. Posada nadaną zostanie prc-- 
wisorycznie a po roku zadowslalającej Służby na- 


Czas 
odnowić 


sy konkursowej firmy Marek 
Obwieszczenie’ Feuerstein we Lwowie ma byó 

W myśl uchwały Sądu powiatowego S. I, we Lwo-|spreedane z wolnej ręki nale- 

wie z dnia 21 lutego 1930 1, cz. A. XVIÍI. 459/19 (16) od- | żąca do tejże masy konkurso- 


E u og ie si i wej nmiewydzielona 1/4 ezęść 
: U będzie się w dniach 12 i 13 marca 1930 ewentualnie i na- | WEJ y dziel Á 
i Udokumentowane podania należy wnosić do sepi, zawsze O godzinie czwartej po południu licyta- realności objętej lwh. S motorowy 
dnia 15 kwietnia 1920 na rgce Magistratu miasta | eya ruchomości pozostałych w spadku po ép. Janie Kazi-|dz. gm. m. Lwowa porozonaj 
istrz : i ?-im. Zielińszim na miejscu, w mieszkaniu epadko- | przy ui. Gródeckiej 69. Infor- , 
pami meras i i j (G t wie udziela 
2—3 Pel dawoy w realności p. Malwiny Bałabanowej (Gmach hr.| macy! w +e) spra k > 
1909 2— - Jan Peic mp. Skarbka) we Lwowie, za cenę nie niższą od ceny szacun- zarządca masy konkursowej używany, zepsuty, lub niepo- n 


dr. Adam Srokowski, adwokat 
we Lwowie ul. Sienkiewicza 
3 ILI. p. w dniach 8, 10 i 12 
marca br. między 5'30—6'30 
po południu. Oferty (czw 
z podaniem ceny należy wno- 
sió na ręce zarządcy masy 
konkursowej najpóźniej dnia 
15 marca br. prsy TÓWNOCzA- 
snem złożeniu wedyum w wy- 
sokońci 10 pro. arowanej 
ceny kupna. 1048 


kowej wyszczególnionej w inwentarzu spadku. i 
Nabyć się mające ruchomości i warunki licytacyjne 
oglądać można na miejscu na godzinę przed oabyś się 
mającą Jicytacyę. u : i 
Zakupione ruchomości mają być natyohmiast przez 
stronę kupującą zabrane. 
We Lwowie, dnia 5 marca 1920, 
Adolf Nitarski 
zastępea notarynsza jako komisarz sądowy. 
e a 


a 


trzebny, niech przyszle ofertę 
Z podaniem miejsca, gdzie się 
pług znajduje, do 26 marca 
br. hotel Imperial we Lwo= 
wie dla ssl. Rzowski*. 


łyńskie walce, kamienia, 

Perlaki, Transmisje, Pa- 

sy, Turbiny, Motory. dostarcza 
"Pilot" Lwów, Batorego $. 
1370 8—34 


zawiadomienie. 
Towarzystwo Akcyjne Wytwórni Maszyn Młgóskich 


połączonych fabryk turbin wodnych, maszyn i narzędzi 


[io 


ułyńskich Inżyniera Fr. Pałaszowskiego w Łodzi, lnż. 
4 


r. Pałaszewskiego i T, Maciejowskiego w Warszawie 1808 
f 4Skoryna), oraz fabryki dawniej karola Kūhla w Rogoźnie MJ gą 
| reprezentuje na Małopolskę j 
vom handjowo - techniczny „PILOT ŚP. z 0. p. 
o GU" -< wódki cy ak 
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BANK KUPIECTWA POLSKIEGO 


ma mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z ll grudnia 
1919 podwyższa kapitał akcyjny do 20,000.000 Mk pol. 
w drodze emisyi 85.000 sztuk nowych akcyi po 200 Mk p. 


W myśl tego zezwolenia i statutu nowe akcye nominalnej wartości 200 Mk pol. 
nabyte być mogą w połowie i w stosuńku dwie nowe akcye za każdą jedną starą, 


Przez dotychczasowych Akcyonaryuszów po 250 Mk p. za sztukę. 
Przez nowych reflektantów po 275 Mk p. za sztukę. 


0 terminie, do którego dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo 
pierwszeństwa w nabyciu nowych akcyi, rozstrzygnie Walne Zgromadzenie. 

Wpłaty uwzględnione będą w porządku chronologicznym, przyczem Zarząd za- 
strzega sobie prawo nieuwzględnienia poszczególnych zgłoszeń. 

Kwoty wpłacone i uwzględnione do 1-go lipca 1920 roku oprocentowane będą 
po 4, zaś od l-go lipca 1920 partycypują pro rata w dywidendzie za rok 1920. 


Za rok 1918 wypłacone Akcyonaryuszom 8% dywidendy. 


Za rok 1919 Wydział wykonawczy R. N. proponuje 9°% dywidendy. 

Ewentualne nadpłaty ponad 20,000.000 Mk pol. na życzenie uwzględnionych 
reflektantów mogą być policzone na poczet dalszych zamierzonych, emisyi z oprocen- 
towamiem 4, -aż do dnia, w którym przyznane im będzi” prawo poboru dywidendy. 

Bank jest w toku otwarcia oddziałów we wszystkich dzielnicach Polski. Dotych- 
czas tunkcyonują oddziały w następujących miejscowościach : 

Gdańsk, Wollweberstrasse 27 (Dom własny). 

Kraków, ul. Pijarska L, 2, 

Lublin. Krakowskie przedmieście. 

Lwów, ul. Halicka L. 19 (Dom własny). 

Przemyśl, (Dom własny). 

Sanok, (om wlasny), 

Warszawa, ul. Szkolna L., 10. 


Zastępstwo interesów Polskiego Kupiectwa na Amerykę objął rdzennie polski 
BROADWAY NATIONAL BANK OF BUFFALO, 


Wpłaty na akcye przyjmują wszystkie własne oddziały Banku i wszystkie po- 


ważniejsze instytucye finansowe w kraju, zaś w Małopolsce : 
BANK KRAJOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały. 
BANK HIPOTECZNY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały, 
BANK PRZEMYSLOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddziały. 
GALICYJSKI ZIEMSKI BANK KREDYTOWY we Lwowie i wszystkie jego Oddzialy. 
AUSTRYACKI ZAKLAD KREDYTOWY Filia we Lwowie. | 


Dotychczasowi akcyonaryusze mogą wpłacać tylko we własnych oddziałach Banku. 
Dewiza Banku kupiectwa polskiego : 


POLSKI HANDEL W POLSKICH RĘKACH! 
1662 1-3 i ZARZĄD. 


i Z Drukarni į} s} a we Lwowie, ul. Czarnieckiego 12 pod rurrądsm Józefa Ziembińskiego. 
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